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P o l s k a  I  i i a i s L
Zakończenia układów polsko-gdańskich.

Trzeba było przełamać potężny opór 
wszechniemców gdańskich, nim udało się 
aolegaeyoni polskiej i gdańskiej zawrzeć 
trak ta t, norm ujący wszystkie dziedziny sto
sunków między Polską a  Wolnem Miastem. 
Na czele party  i wrogiej Polsce stał sam pre
zydent senatu Salun, k tó ry  sabotował ukła- 
dy z cal: świadomością, że przez to  u trud 
nia się życie gospodarcze Polski i uniemo
żliwia Polsce korzystanie z praw a nieogra
niczonego przystępu do morza. Atoli koła 
kupieckie Wolnego Miasta, kierow ane rozu
mnie pojmowanym interesem Gdańska 
i swoim własnym, k tó ry  polega na ja k  naj- 
szybszein nawiązaniu stosunków handlo
wych z Polską, w yw arły silny nacisk na 
p. Sabina i układ —  po mozolnych i często 
przerywanych rokowaniach —  został wła
śnie sfinalizowany w  dniach ostatnich’. Na 
czele delegacji gdańskiej s ta ł senator Jc- 
wclowski, przedstawiciel kół kupieckich, 
podczas gdy ze strony polskiej układam i 
kierował wiceminister, a  obecny Gen. De
legat w Gdańsku Pluciński. Ja k  wielki był 
opór nacjonalistów  niemieckich, dowodzi 
fakt, że p. Pluciński, widząc jaw ną óhstruk- 
cyę Gdańszczan, groził, że zerwie rokow a
nia i całą sprawę odda pod arbitraż K o
misarza Ligi gen. HaMnga. ___

T rak ta t polsko-gdański jest ogromnym 
elaboratem, objętościowo większym niż trak 
tat. wersalski (około 500 paragrafów). Gdy 
tylko gen. Haking rozstrzygnie k ilka  spraw 
spornych, jemu pod arbitraż oddanych (sy- 
tuacya praw na polskich urzędników pań
stwowych w Gdańsku i polskiego fiskusa, 
oraz kw estya paszportowa), wówczas trak 
ta t ten zostanie podpisany —  zapewne w po
łowic września —  w W arszawie, dokąd w 
tym celu i równocześnie z ofieyalną wizy
tą do Rządu Polskiego —  przyjedzie de- 
legacya gdańska z p. Sahmem na czele, 
oraz gen. Haking.

Naogół najważniejsze kw estye, obcho
dzące Polskę, zostały w  trak tacie w spo
sób zadawalniający —  oczywiście z uwzglę
dnieniem trudności i warunków —  zała
twione. Obywatele polscy m ają być odtąd  
w Gdańsku traktow ani w działalności go
spodarczej na równi z Gdańszczanami. W y
dalenie Polaka- może nastąpić ty lko w razie 
jego działań niebezpiecznych dla miasta. 
Po pięciu latach pobytu w Gdańsku może 
obywatel polski uzyskać obywatelstwo gdań
skie, a  w  razie Odmowy rząd polski m a pra- 

odwołać się do Komisarza Ligi Naro
dów. Je s t to ‘postanowienie wielkiej wagi, 
bo zapewnia stałą  infiltracyę Polaków w  
szeregi obywatelstwa gdańskiego, wybiera
jącego naczelne władze W olnego Miasta. 
W szystkie korzyści gospodarcze, jakie Pol
ska Gdańskowi udziela, winny być rozpatry
wane z tego właśnie punktu  widzenia, czy 
w mieście tom zapewniony jest nam wpły w 
ha rządy m iasta przynajmniej w  przyszło
ści. Otóż znajdujemy w  trak tacie  postano
wienia pod tym  względem dla nas korzy
stne. Przedsiębiorstwa handlowe i kupie
ckie —  Polski i Gdańska —  m ogą się osie
dlać na te ry  tory ach obu stron na  równych 
prawach i zakupywać grunta i nie będą 
obciążone specjalnym i podatkam i. Zawód 
żeglarski może być w ykonyw any n a  tery- 
toryach Polski i Gdańska bez przeszkody. 
Polska otrzym a plac pod budowę własnej 
poczty i s ta c ji  telegraficznej w porcie, by 
mieć własne połączenie m iędzy portem  
a krajem. W  zarządzie giełdowym zasiadać 
będzie dwóch delegatów polskich' i bez ich 
udziału nie będzie wolno notować kursów 
polskiei w aluty, dewiz i efektów. W  gdań
skiej adm inistracji celnej Polska mieć bę
dzie swych urzędników kontrolnych (Gdańsk 
Wchodzi w  polski obszar cłowy). Te przepi
sy i szereg innych osadzaja Polaków na 
fctałe w ‘Wolnem Mieście i otwierają nam per- 
j^ k ty w y  zdobycia tam  wpływów decydu-

_ Bardzo pomyślnym dla nas jest arbitraż 
Wysokiego Komisarza w sprawie kolei. Gen. 
Haking oddał Połsce własność i zarząd 
wszystkich kolei normalno-torowyeh, a za- 
k*01 nie, głównej linii Tczew— Gdańsk 
We także linii Gdańsk— Sopoty, oraz torów 
Ubocznych i gmachu D yrekcyi kolejowej. 
Polska otrzym ała nadto zarząd i eksploa
tację  kolei służących potrzebom portu, 
których właścicielem pozostaje R ada Porto- 
Wa* W  ten  sposób Polska m a swobodna 
* własną kom unikację z wybrzeżem, -co bar- 
yzo podnosi jej au to ry te t w  W olnem Mie
ście i wzmacnia jej wpływ na życie gospo
darcze Gdańska. Od decyzyi Komisarza

przysługuje Gdańskowi! prawo rekursu do 
Rady Ligi hfarodów, jednak nie jest pra- 
wdopodohnem, by R ada Ligi zmieniła roz
strzygnięci o Kakinga, motywowane trak ta 
tem wersalskim.

Stosunki Polski z Gdańskiem wchodzą 
więc na normalne to ry  gospodarczego do
pełniania się i współpracy. Konieczności 
gospodarcze bowiem są silniejsze, niż ani- 
mozya hakatystów  gdańskich. Dalszy roz
wój tego  współżycia doprowadzi do istotne
go wcielenia Gdańska do polskiego pań 
stwa, choćby prawnie Gdańsk pozostał na
dal —  jak  był za dawnych czasów —  wol
nem miastem. K iedy więc sprawa Wilna 
i G. Śląska, oraz Galicyi W seh z takim  tru 
dem i tak  powoli zbliża się do załatwienia, 
przyjmujemy z za^pwoleniem fakt, że przy
najmniej nad morzem ustała się nasza g ra
nica, określają się ściśle nasze praw a i spór 
graniczny przestaje przeszkadzać polskiej 
przedsiębiorczości i normalnemu życiu pań
stwa —  związanemu wroszeio z wiolkiemi 
drogami moiskiemi.

B ile t  s k a r b ó w
to najpewniejsza droga oszczędności.

Ochrona granic wschodnich. .
Wywiad z min. Raczkiewiczem. x (

Warszawa. (Tel. wł.). Wczoraj o g. 11 rano 
w .gabinecie p. mm. spraw wewn. R a c z k i e- 
wi l c z a  odbyła się konferencja prasowa w 
sprawie napływu do Polski rcpatryowamych cu
dzoziemców. P. mim. i dyr. depart. bezpie
czeństwa publ. p. U r b a n o w i c z  poinformo
wali przedstawicieli prasy w zarysach ogólnych 
o sytuacyi ma naszej granicy wschodniej oraz
0 zarządzeniach administracyjnych regulują
cych repatiyacyę a przeciwdziałającą napły
wowi żywiołów niepożądanych.

Wedło oświadczenia p. min. «praw wown>. 
województwa małopolskie będą uruchomione 
z dniem 1 września b. r. jak to już dawno po
stanowiono, a szczegółowo prace są już w peł
nym toku. Min. spraw wewn. zwoła do War
szawy na dzień 26 b. m. zjazd wojewodów. 
Na zjeździe tym między innemi będzie omawia
na sprawa organizowania przy udziale społe
czeństwa, komitetów wojewódzkich, powiato
wych, rejonowych i gm taych, powołanych do 
niesienia pomocy repatryantom.

W czasie najbliższym min. spraw wewn. uda
je się do Małopolski wschodniej dla sprawdze
nia wyniku zarządzeń wydanych celem ochro
ny granic oraz zoryentowanńa się w miejscowej 
sytuacyi politycznej.

Krwiws zajśsia w Ghcłmnis.
Warszawa. (Telef. wł.) Donoszą a Chełmnu: 

Dnia 15 b. m. na dworzec kolejowy w Chełmnie 
zajechał pociąg ciężarowy, wiozący zboże mv 
wschód. Gdy o tom dowiedzieli się kolejarze, 
postanowili wagony ze zboże odczepić i nio 
dopuścić do dalszego transportu. Wagony po
zostały na stacyi. Władze miejscowe powiado
miły o tem prokuratorye, która rozpoczęła 
śledztwo. Wczoraj o godz. 2 w nocy, z pole
cenia prokuratoryi, komisarz policyi Grochow
ski nakazał aresztowanie 14-tu kolejarzy. Ze
brani kolejarze, w liczbie 700 osób, ruszyli do 
miasta i wysłali delegację do starosty z żą
daniem natychmiastowego uwolnienia areszto
wanych. Starosta odmówił temu żądaniu. Wów
czas tłum podążył pod budynek polcyjny, gdzie 
się znajdowali aresztowani i począł przemocą 
wdzierać się do gmachu. Oddział policyi długi 
czas ustępował przed nacierającym tłumem. Do
piero, gdy zaczęły padać kamienie na polieyę
1 gdy wydarto z rąk kilku policyantów broń, 
oddział policji cofnął się o 1 0  kroków i dał 
salwę do tłumu. Skutkiem tej salwy padły 2 
osoby trupem, a 4 ciężko ranne. Budynek poli
cyi otoczyło wojsko. Nastrój w mieście nadzwy
czaj podniecony.

KOMISYA BUDŻETOWA.
Warszawa. P. A. T. Sejmowa komisy a skar

bowo-budżetowa będzie zwołana na dn. 25 bm. 
o godz. 4 popół. Na porządku dziennym roz
prawy preliminarza budżetowego na rok 1921.

Dalsze sukcesy Drelów,
Londyn. P. A. T. (Reuter). Grecy odnoszą 

dalsze sukcesy. Turcy stawiają tylko słaby 
opór. Grecy obsadzili ponownie teren o 100 kim. 
od Eski Szehir. Sikri Hissar zostało obsadzone 
przez Greków.

Decyzya Rady Ligi naród, w listopadzie.
Paryż. (E. E.) H a^as donosi', ze R ada Li

gi Narodów rozpocznie swe obrady już 
26 sierpnia. Pierwszą sprawą, k tó rą Rada 
Ligi się z&janie, będzie spraw a G. Śląska.

Paryż. (E. E.) „Tomps“ donosi, żc obrady 
Rady Ligi Narodów w sprawie G. Śląska bę
dą trw ały we wrześniu ty lko  jeden dzień. 
Rada Ligi Narodów ustali najpierw sposób 
postępowania w tej sprawie, potem wybie
rze swego sprawozdawcę dla nieb. Sprawo-

wschodnla część, granicząca z Polską, mieści 
w sobie polską większość. Od pierwszej chwili 
Francja zaproponowała, by podział G. Śląska 
uskutecznić na zasadzie ‘powyższego stwier
dzenia faktu. Przy obliczaniu głosów, które 
w tej części G. Śląska zostały oddane, łatwo 
dojść do stwierdzenia, kto ma tam bezsprze
czną większość. Angielska delegacja uważała 
sio za znacznie bardziej powołaną do zajęcia 
się okolicami, obejmującemi silnie odosobnione 
sńomieckie wyspy. Musiano wobec tego przy
wołać rzeczoznawców i polecić im ustalenie

zdawca ów pracować będzie w  Genewie granie i przedłożenie podstaw, któreby nam 
podczas dalszych' prao R ady l i g i  a prawdo- mogły dać możność rozstrzygnięcia, czy obwar

_ t t . „ f . ^  ten można podzielić. czv też jest, on niepodzielnej ab me z końcem września preedro-zy swe . t. 1 , . . 1 . . ,. . ny. Anglicy oświadczają się za jego mepcdziel-
sprawozdasiie Radzie, k tó ra  dopiero na za- „ością, my natomiast mówimy, że jrgt on po
sadzie tego sprawozdania rozpocznie mery- dzielny. Wystarczy powołać się na pracę po-
fcoryczne obrady. N a podstawie powyższych 
danych' spodziewają, się, że rozstrzygnięcie 
Rady Ligi zapaść może dopiero w połowie 

I listopada b. r. i to  tylko oczywiście pod 
tym warukiem, że Rada Ligi Narodów7 
zechce rczsiirzygraięeie sama powziąć, a nie 
powierzyć go, jak to już L. George zazna
czył, sędziom polubownym.

■ Referent sprany girnssląskiej.
Paryż. (E. E.) „Petit Parisiemi" dowiaduje kię 

z kół zbliżonych do Ligi Narodów, że wedle 
i wszelkiego (prawdopodobieństwa sprawozdaw
cą sprawy gómośłąsldej zostanie poseł bisz- 

; pański w 'Paryżu Qumones de L«on. Jakiś 
jczas mówiono, że referentem tym zostatnio po- 
jseł brazylijski Dacuch, który jedtoak odmówił J prawdopodobnie ze względu na to, że sprawta 
i ta jest czysto europejską, w którą Ameryka 
lnie możo i nie chce się mieszać.i

jOstataii sława ma Rada najwyższa.
j Rzym. (E. E.) „Messagor“ donosi, że roz- 
Istrzygnięcie Rady Ligi Narodów nie zosta
nie odrazu podane do wiadomości stronom 

! interesowanym, poniew^aż mogłyby one roz
strzygnięcia togo nie uznać. Rozstrzygnię
cie to zostanie wobco tego przedłożouem 
najbliższej Radzie Najwyższej, która wyłą- 

jcznie jest uprawnioną do powzięcia decy- 
! zyi. Rada Najwyższa przyjmie to rozstrzyg- 
Inięcie, a po przyjęciu go poda je do wiado
mości Polsce i  Niemcom,

i

jSprawa 6. Śląska w oświetleniu 
' Brianda.
| Paryż. (E. E.) Główne ustępy oświadczenia 
' Brianda, złaże-ne wobec zastępców prasy pary- 
Iskiej w spranie G. Śląska brzmią według „Ha- 
!vasa“ w następujący sposób:
! Wielki spór (o G. Śląsk) został już przed- 
! łożony Radzie Ligi Narodów, składającej się 
Iz przedstawicieli ośmiu krajów7, którzy dają, 
I pełną gwarancję całkowitej przedmiotów ości. 
Ja  zo swej strony żywię do nich pełno zaufa
nie, a w ton sposób udowradniam ponownie, że 

I rząd francuski wbrew wszystkim fałszywym po 
głoskom, występował w sprawie górnośląskiej 
zupełnie bez uprzedzeń.

Lloyd George popełnia wielki błąd przez 
twierdzenie, jakoby stanowisko nasze podyk
towane było wyłącznio i jodynie troską o na
sze bezpieczeństwo. Jesteśmy bardzo dobrymi 
i niezmiżonymi zwolennikami myśli sprawiedli
wości, jakkolwiek jesteśmy odmiennego , od nie
go zdania co do wykonania układu pokojo
wego, zwłaszcza zaś jego art. 88 i jakkolwiek 
przedewszj7stkiem różnimy się z nim w sposo
bie rozstrzygnięcia wyniku plebiscytu. Obrady 
Ligi Naroddw rozstrzygną tę rozbieżność zapa
trywań na naszą stronę. — W Radzie Najwyż
szej byliśmy jednego zapatrywania co do 
dwóch punktów7. Rzeczoznawcy nasi, a  prze
de wszystkiem doradcy prawni powzięli miano
wicie jednomyślnie następujące uchwały:

1 ) że traktat pokojowy przewiduje w zasa
dzie i praktyce podział G. Śląska;

2 ) że przy przeprowadzaniu tego podziału, 
które powinno nastąpić w myśl głosowania, 
muszą mieć wagę rozstrzygającą momenty 
etnograficzne.

Cóż spostrzedz można po spoglądnięciu na 
mapę G. Śląska? 1) Oto widocznem jest, że 
na podstawie wyniku plebiscytu zachodnia 
część kraju tego, dotykająca do Niemiec, wy
kazuje niemiecką większość; 2 ) że natomiast

wołanych osobistości, by stwierdzić, że słu
szność jest po naszej stronie. ; ; , ;

Różnice zdań wyłoniły się rówhież przy okre
ślaniu części kraju, mających tworzyć tak zwa
ny trójkąt przemysłowy. Rzeczoznawcy nasi 
byli zdania, że kopalń rybuieikeh i tamt. za
kładów przemysłowych nie należy wyłączać 
z trójkąta przemysłowego, jednakże ich an
gielscy koledzy nio chcieli się zgodzić na tego 
rodzaju za]>atrywajiie. Wynik’ był fen!, żc 

cała masa polskich głosów nie będzie uwzglę
dniona w całości oddanych głosów. W tem le
żały główne powody naszych’ różnic zapatry
wania. Nie możemy się zgodzić na to, by duch, 
w którym ujęty jest’ traktat pokojowy, wiódł 
do tegó, by Niemcom uznanym uroczyście przez 
mocarstwa koalicyjne za odpowiedzialne za 
wybuch wojny, przydzielić ogromną ilość pol
skich głosów, Polakom natomiast maleńką nie
miecką mniejszość, a wszystko to z tego tylko 
powodu, że Niemcy już od lat 50, t .J. od woj
ny w 70 roku rozbudowały za pomocą miliar
dów, wyciśniętych z Francy!, okolice przs?my- 
słowe, będące pod względem narodowościowym 
całkowicie pofslrietm. To jest ta  różnica zdań, 
przedłożona Radzie Ligi Narodów. Rado lig i 
jest powołaną w myśl traktatu o Lidze Na
rodów do przedłożenia całkowicie niezawiśle 
i niezależnie Radzie Najwyższej swej opinii, a 
opinia jej ma umożlwić Radzie Najwyższej po
wzięcie ostatecznego rozstrzygnięcia, do które
go na podstawie art. 88 traktatu pokojowego 
jest Rada Najwyższa powołaną. Od dzisiaj 
obowiązkiem naszym jest zachować milczenie, 
a obowiązku tego my nie zaniedbamy.

Briand zakończył swo oświadczenie wyraże
niom nadziei, że jednolitość będzie, utrzymaną, 
celem zachowania równowagi i całości euro
pejskiej, niezbędnych dla pokoju świata.

Paryż. (E. E. Radio) Prasa francuska przy 
omawianiu deklaracji Brianda oświadcza, że 
wyraził on jednwgodną opinię narodu fran
cuskiego. Projekty przeciwników tezy fran
cuskiej godzą w pokój europejski i nie zada
walają życzeń ludności górnośląskiej. Dziwnem 
jest twierdzenie Lloyd George‘a, jakoby Fran
c ja  broniła sprawy Śląska w obawie o bezpie
czeństwo swych granic. Twierdzenia tego ro
dzaju chcą obniżyć jasne i prawne stanowisko 
Francji. Stanowisko to opiera się na dowodach 
statystycznych, geograficznych, gospodarczych, 
oraz na prawniczej interpretacyi traktatu. 
G. Śląsk jest z gruntu polski, żywioł niemie
cki jest napływowym, a faktowi temu nie mo
gą zaprzeczyć angielscy rzeczoznawcy. Polacy 
mają prawo żądać uwzględnienia życzeń lud
ności tych okręgów, w których tylko miasta 
są niemieckie. W najgorszym razie można Śląsk 
podzielić między obie strony, lecz niesprawie
dliwością wielką byłoby przywilejowanie tyl
ko jednej z nich.

„Temps‘ł zajmuje się sprawą podziału spor
nego obszaru. Uchwala Rady Najwyższej dn. 
1 2  sierpnia zawiera dwa zwroty, które nie na
stręczają żadnych wątpliwości. Przedkłada, ona 
Radzie Ligi Narodów trudności, jakie nastrę
cza obecnie ustalenie granicy na G. Śląsku i po
leca jej znaleźć rozwiązanie sprawy granicy 
na zasadzie linii, którą, zatwierdzą, mocarstwa 
sprzymierzono i zaprzyjaźnione. Wyraźnie jest 
więc powiedziane o podziale i nie może być 
mowy o jednostronnem przyznaniu spornego 
terytoryum. jak myślą i piszą pewne dzienni
ki niemieckie.

Londyn. P. A. T. (Reuter). Gabinet obrado^ 
wał dziś nad;  kwes tyą irlandzką, „Evening 
Staudar“ dodaje, że na wypadek zerwania ro
kowań rząd angielski nie uchyli zawieszenia 
broai. Gdyby jednak były konieczne zarządze
nia wojskowe, to podjęte one będą w niezmie^ 
uionej dotychczas formie, a nadto połączone 
będą % ostrą blokadą morską.

Pcldłm. P. A. T. Radio. Irlandzki biuletyn! 
oficjalny podnosi, że sprawa ugody irlandzkiej 
przeszła stadyum krytyczne i jest dia obu stron 
nadzieja honorowej ugody.

Ksisanały L Oisrp a,
Londyn. (E. E.) Na jod nem z liberalnych ze

brań politycznych L. George wyraził się, że 
życie polityczne Anglii przepojone jest du
chem zgody i pojednania (!). Robotnicy an
gielscy mają dość pod jud zań do walki kaso* 
wej, strajków, gróźb i ‘ zamachów. Robotnik 
angielski pamięta bowiem o rosyjskim przykła
dzie zniszczonego gospodarstwa narodowego i 
zniszczonych klas robotniczych.

Horsea. (E. E. Radio). Lloyd George w prze
mówieniu w izbie gmin w sprawie komeroncyi 
waszyngtońskiej zaznaczył, że w ostatnich la
tach daje się zauważyć poważna przemiana 
angielskiej państwowej myśli politycznej. Za
morskie dominia wysiały w czasie wielkiej woj
ny dobrowolnie milion żołnierzy, Inlye milion 
250 tysięcy. Te dowody przywiązania do wspól
nej sprawy związku brytyjskiego przekonały 
najlepiej o dobrej organizacyj dominiów, pole
gającej na zupełnej swobodzie politycznej i go. 
spcd&rczej. To toż polityka mężów kierują
cych Anglią zasadzać się będzie i nadal na jak:
r.&jwaęfcjszem p o sz a n o w a n ia  tej T.iczależmśei
dooiusolów, które oczywiście i na koofe-rencyi 
waszyngtońskiej zabiorą głos w swych spra
wach. Także i w sprawie rozbrojeń zachowają 
zgodńe stanowisko zasadzające się na prz=:ko* 
ńaniu, że interes państwowy .wymaga silnej’ 
floty, celem zabezpiec-zeaia łączności odleg
łych prowhcyŁ Pozostałe państwa świata ura.‘! 
szą uwzględnić to wyjątkowe stanowisko Wiel
kiej Brytanii

W sprawie przymierza angielsko japońskiego, 
oświadczył L. George, że nałoży jo pojmować 
zupełnie lojalńie z wykluczeniom zaczepmy-'’)!: 
zamiarów przeciw innym państwom. Różnico 
między Ameryką S Japonią dadzą się wyró^ 
wnać. Na sprawę tę nie wywrze żadnego wpły
wu stosunek Japonii do Anglii. Oczywiście. 
Angłii żależy na całkowi tem pogodzeniu się 
Japonii i Stawów Zjedn., to też będzie na nie 
wpływać iw tym kieruhku.

OCEAN SPOKOJNY — OCEANEM POKOJU.
Londyn. (E. E.) L‘. George oświadczył, że 

ma nadzieję, iż wyniki konferencji waszyng-' 
lońskiej uczynią w istocie z Oceanu Spokojne-! 
go Ocean pokoju. Sądzi on, że państwa będą 
mogły porozumieć się w tym kierunku, b y  
zbrojenia ich zamykały się w pewnych rozsąd
nych granicach.

I sprawa Irlas^i przed Li?ą nar,?
Kopenhaga. (E. E.) Dzienniki duńskie przy

noszą telegramy z Paryża i Londynu, że na
stępstwem stanowiska L. George‘a w sprawie 
.górnośląskiej będzie, to, że Anglia będzie zmu
szoną zgodzić się na to, by sprawa irlandzka 
została również przedłożona Lidze Narodów.

Pe igogie kreit Piotra.
Belgrad. (E. E.) W sobotę 20 b. m. odbędzie 

Skupczyna uroczyste posiedzenie żałobne po
święcono pamięci zmarłego króla Piotra. Były 
Daslępca tronu serbskiego ks. Jerzy, starszy^ 
biat obecnego króla, złożył mu dobrowolnie 
jako pierwszy z garnizonu belgradzkiego przy
sięgę ca wierność. W pogrzebie króla Piotra 
wezmą udział: król Rumunii i grecki następca; 
tronu, oczekiwtanem jest pońadfo przybycie 
prez. Czechosłowacyi M a s a r  y 1: a, nasiępcy 
tronu angielskiego ks. Walili i franc. prozycL 
Rady m’tni. B r i a n d a .

Ewaknacp paład. Węgier.
Belgrad. (E. E.) Ostatnia Rada ministrów 

zajmowała się sprawę republiki ludowej Bara* 
nya. Postanowiono przeprowadzić natychmia
stową ewakuacyę obszarów, zajmowanych do- 
lyehczas przez władze i wojska jugosłowiań
skie, a przyznanych traktatem w Trianon Wę
grom.

Wiedeń. (E. E.) Rozeszły się tutaj pogłoski, 
że rząd węgierski koncentruje w związku z ko
niecznością oddania zach. komitatów republice 
austryackioi armię w okolicach Oedenburg?.

NIEMCY PŁACĄ.
Na-jen. (E. E. Radio). Ni&micy przekazały su

mę 6  milionów dolarów' zdeponowane w nowo
jorskim banku Morgana rządom Anglii i Bel
gii jako ratę odszkodowań wojennych.
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Z
Jeszcze o „spiskuj, którego nie było.

Pretoryaiiiiie widać przeciągnęli strunę, bo na- 
*o t „Naród" na nich się pogniewał. Roztrąbio-

jRond, nie mogli się zgodzić z tezą angielską, 
' o której jeden z dzienników paryskich wyraził 
się, iż „Lloyd George postępuje tak, jakgdy- 
by przyrzekł uroczyście komuś obrońę intere
sów niemieckich". Widocznie zapomniał o w-o- 
jennem haśle niemleckiem „Gott strafe En-

aa pnez bohvedcr.3la „ t o .  P or.‘ apra,™ spi- ,a71<j„ do k t 6  dodano p’ófadej: ,.m d  Am^
fcku została należycie wyjaśniona. Nawet pra- ika<,_ Pol „a  francuskiej dcml Tpmmy an
sa lewicowa we ukrywa, ze był to eptsek de-j ie, ^  ^  ieć roda_
fenzywy wojskowej przeciw miiusieryum s p ra w y  Ż 6  wal jj ^  . wo’ność‘'.
jrewaętrznycn. 1 -

Kzeez jednak zmami 
tak pobłażliwy dotychczas
sko-wojskone ekatrawagan.j m0gąC na razie wyjścia,
0  ur^efl'a * . . . . chcąc dopuścić do zerwamia Entente‘y, znale-

Pras‘e PLsze ■ nkazały się juz p o - |z;ono pół-wv;ście. Sprawa G. Sianka została 
głoski, IZ gen. Sosnkowski ma wkrótce « t« - j  powterzoot lid ze  Narodów, 
pic z zajmowanego stąnow.ska. Na ulicy zas, j Wv.W5intll wtTa,WIly publicysta, p. Angu- 
w kawiarniach, _ w tramwajach mowną głośno óauyain z ..joumal des Dcbate“. konsta- 
o Słabości p. m inistra który toleruje wybryki ;tuje fakt> 4e awa g6l,nl0.ś]aska w,taj 6  rj e ma
j ednego ze swych podwładnych, głównego in - ,s! je8Mle ku końeowi i mówiąc o obawach 
spratora Sfabrykowanego spisku Mowną g lo - |IJoyd Oeorge‘a co do zmuszenia Niemiec do 
sn.o o przyczynach tej słabości. Może p. mmi-jpr2y i^ ia postanowień Rady Najwyższej, zau- 
ster Sosnkowśki o tem nie wie. Łważamy ** » ,* * * ,  lekk,  }ront^  ze w takim razie należało 
nasz obowiązek poinformować go w tym mzgię- n!e uk!adać w0„61;  traktatu wersalskiego, bo 

tv. ^ ' ec^  ciągnie^ togo konsekwoncye. I jf |enw?y z niego uz.cać r.ile chcieli. Niopo-
P. Mints+or jest w możności poniechać ofieyal- jdobńa zatem oglądać sie na opinię nie
mego wyjaśnienia, może nawet w pewnej mie- Trn*prvc, 
rze nałożyć kaganiec na prasę, ńie potrafi je
dnak zagłuszyć ani przytłumić op?nii publi
cznej i tak zwanej „wieści gmin.hej".

A więc nareszcie i „Naród" przyszedł do ro
zumu.

Stare metody.
W związku z aresztowaniem w Pradze gene

rała Gajdy za udział w rzekomym „spisku mo- 
mastępnem uwolnieniem te-

miecką.
Ogólne oburzenie wywołała też mńezręczm 

aluzya Lloyd George‘a do Normandy!, prowin- 
cyi czysto francuskiej, zarówno jak np. Mazow
sze jest polskiem. VP. Lloyd George — pisze 
„Te;npsu — mówiąc wczoraj przed Radą Naj
wyższą Sie miał zapewne zamiaru sprawienia 
idę przyjemności! Frańcyi. To też powstrzyma
my się od kompetowania aluzyi poczynionych 
przeceń co do Normandyi i innych. Dalej je-narchistycznynn" i

goż, umieszcza „Narodnl Politika" uwagi, mo- dnak p. Ferbette wykazuje jeszcze jak myl- 
g-ące i u nas mieć doskonałe zastosowanie: uem jest rozumowanie Lloyd George'a i doda-

„Mamy wiec w naszej republice „czarny ga- je nie be® humoru, że jeżeli G. Śląsk ma być 
binet", z którego oegi czerpał Mettemićli ca- niemeckian dlatego, że był pod panowaniem 
ly swój rozum stanu, a który narusza tajem -! Habsburgów, to w takim razie Anglia powin- 
nicę listów prywatey-Ti, zupełnie jak w  dawnej j nał>y również być n emioeka, ponieważ paifio- 
Austryi. Skarżą się ńa to wszyscy, ale to już j wał w mej Jerzy I. ks. Hanowerski, 
w naszej krwi leży. Doszło do tego, że oddział; DR. M. KASTERSKA.
szpiegowski posiada osobir.ą komisyę, czuwa- , -----------------
jącą nad tem, co czyni ten lub ów minister.;
Takie postęp owianie ubliża każdemu republi- \ 
kani nowi i poniża państwo. Zupełnie zbytecz-j 
nora jest troszczenie się o cudze sprawy i wy- 
Bzukiwan*e rzekomych „spisków", kończące się i 
blamażem orgjinów rządowych". (Toruń

Zupełnie jak u nas! j
_  „  ................. , „  . i Zanim będzie można marzvć o utworzeniu
Poseł Kowalski jedzie (to *agi. j z Gdańska, tej gotycko-renesansowej Wenecyi

Jak donosi nasz rzymski korespondent poseł północy, — duchowej metropolii polskiego Po- 
Kowałski złożył dn. 11 sierpnia^ listy odwo- morza, długo jeszcze Toruń i Grudziądz, jako 
kyące był przyjęty na auyencyi pożegnałnej ^ wa najwięlosze miasta województwa będą ze 
przez Ojca św., a dn. 16 sierpnna opuścił Rzym, soką rywalizowały o pierwszeństwa w zakresie

Poznania, Torunia, Grudziądza. Matennał ten 
odpowiednio zbadany i pracowany, dał niepo
równaną monografię Józefa Kostrzewskiego 
p. t. „Wielkopolska w czasach przedhistorycz
nych" 'Poznań 1914), jedyną w swoim rodzaju 
pracę w naszej literaturze naukowej. Bogactwo 
przedhistorycznych zabytków Pomorza kusi do 
wyrażenia pobożnego życzenia, by kiedyś, 
przy pomyślniejszym układzie stosunków utwo
rzono w Gdańsku — pradawnej osadzie We- 
nedów —• Centralne Muzeum archeologii sło
wiańskiej, tak jak dziś Tow. miłośników To
runia projektuje otwarcie w Toruniu wielkie
go „Muzeum ziemi pomorskiej".

Jak poprzednio zaznaczyłem, główną podsta
wę muzeum grudziądzkiego stanowią zbiory 
archeologiczne. Systematycznie ułożone dają 
ono dość dokładny pogląd na rozwój przed
historycznej kultury ziem naszych, począwszy 
od epoki kamiennej, młodszej aż do okresu 
wczesno-historycznego, grodziskowego, obej
mując łącznie czasokres kilku tysiącleci.

Czasy krzyżackie są naogół słabo reprezen
towane. Poza naprawdę imponującą kolekeyą 
ostróg rycerskich widzimy tylko trochę broni, 
■wreszcie czerepki i kafle odnalezione w studni 
zamkowej, oraz ciężarki do sieci, świadczące 
o szeroko rozwiniętym wśród mieszkańców 
Grudziądza rybołóstwie.

Drugi dział zbiorów odnosi się do przeszło
ści historycznej samego miasta Grudziądza.

Trzeci i ostatni dział zbiorów poświęcony 
jest przeszłości twierdzy grudziądzkiej i pa
mięci jej obrońcy Courbiera. Przy wejściu rzu
ca się w oczy olbrzymi model dłuta Wolfa, 
przedstawiający biust marszałka Gunieaume 
Rene doi* Homme Courhiera, potomka liugeno- 
eldoj rodziny francuskich emigrantów, obrońcą 
twierdzy grudziądzkiej w r. 1807. jedynej 
twierdzy, która w tej kampanii oparła się 
zwycięskiej potędze wojsk Napoleona.

P -\JMUND BEPGBL.

Grudziądz, w sierpniu.
Grudziądz. — Praca oświatowa. 

Muzeum grudziądzkie).

by udać się wprost na nową posadę do Hagi.
Tak nagradza p. Witos wierną dla ludow

ców służbę. Czy jednak państwo odniesie ko
rzyść z poselstwa p. Kowalskiego — o to się 
prezyd. Witos nie troszczy. Nomińacya skom
promitowanego niedołęgi, jakim jest p. Kowal
ski, na poselstwo w Hadze w nagrodę za udział 
w oszczerczej kampanii Bryla przeciw polskim 
(biskupom — jest tylko nowym szczegółem w 
systemie protekcyjnym, jaki zainstalował się 
w Polsce wraz ® rządami p. Witosa. Wystar
cza być bałwanem lub intrygantem, by otrzy
mać urząd od p. Witosa, jeśli tylko kandydat 
jest mężem zaufania stronnictwa P(osady) 
S(amym) L(:udowcom),

Listy z Zachodu.

wpływów kulturalnych.
Piękny, stary Toruń, O wyrazistej fizyono- 

mii architektonicznej, pełen historycznych za
bytków, posiadający bogate muzea, biblioteki, 
stały teatr polski, wreszcie jako siedziba urzę
du wojewódzkiego ma wszelkie dane po temu, 
by w tej szlachetnej rywalizacyi zyskać sta
nowczą przewagę.

Grudziądz, miasto handlowo - garnizonowe, 
bez dalej sięgających tradycyi kulturalnych, 
od niedawna dopiero nasiąkając atmosferą pol
skości, jednakowoż mimo trudniejszych wa
runków nie ustępuje Toruniowi, jeśli nie 
w osiągniętych już rezultatach pracy, to przy

gnaj mniej w dobrych chęciach i włożonym ku 
jich urzeczywistnieniu wysiłku.
I A wysiłek tern zwrócony jest zarówno w kie- 
! runku utrzymania i rozwinięcia przejętego, go- 
jt owego już materyału (muzeum prowincyonal- 
ne, biblioteka miejska), jak również stworzenia

(Eclia z prasy francuskiej).
Paryż, 12 sierpnia.

W chwili, gdy piszę te słowa, straszńe na- walorów kulturalnych, wypływających
prężenie nerwów, w jakiem żyła cała prasa pa- jz cnego układu stosimków. Szereg instytu- 
ryska w ciągu tego tygod/nia, opadło nieco po ’ towarzystw, jak Rada Pomorska ze ś nie
raz pierwszy. Sprawa górnośląska, która wy
wołała tyle starć, tyle sporów, zostaje powie- 
jzona sądowi Ligi Narodów, narazie pozostaje 
•,ąn status quo“..

Leży przedemną cały stos dzieSników pary
skich z ostatnich dni. Wszystkie niemal zacho
wały się z rządkiem poczuciem sprawiedliwo
ści i pełną umiarkowania godnością. Znany pu
blicysta paryski Pertinax z „Echo de Paris", 
katoHcko-zachowawezego, wystąpił może ńaj- 
energiczniej w tej sprawie. Po znanem przemó
wieniu p. Briamda, w którem ten ostatni od
pierając zarzuty Lloyd George‘a dał mu zara
zem delikatną lekcyę historyi, będącej wido
cznie stałe -słabą stroną premiera angielskiego, 
p. Pertina* ogłosił dnia następnego w „Echo de 
Paris" piękny i wymowny artykuł, iw którym 
nawoływał Francuzów do czuwania ńad s wo
jem własnem bezpieczeństwem, ściśle związa
niem z siłą i rozkwitem Polski. I żądając posta-

żo organizującym się Uniwersytetem Ludowym 
i szerokiemi agendami kulturałnemi, jak To
warzystwo Czytelni Ludowych z filiami pra
wie po wszystkich miastach i miasteczkach 
Pomorza — stara się godnie odpowiedzieć 
powierzonemu sobie zadaniu pracy kulturalno- 
oświatowej. Mimo niedawno rozpoczętej akcyi 
niejedno już nazwisko zdołało sobie zdobyć 
pamięć trwałoj zasługi, iż wymienię w tym 
względzie ehćby tylko zasłużonego a niestru
dzonego prezesa Rady Pomorskiej dra Majkow
skiego, prezesa Tow. Czytelni Ludowych ks. 
Ludwiezaka i ks. Dembka, wybitnego działar 
cza na terenie grudziądzkim.

Pod opieką Tow. Czyt. Lud. w Grudziądzu 
pozostaje bogata biblioteka miejska, zaopa
trzona przedewszystkiem w wyczerpujący zbiÓT 
materyałów i opracowań do historyi Pomorza, 
kompletowana dotąd przez Niemców wyłącz
nie książkami niemieckiemi, a obecnie dopiero

w m a  staiTOwezej tamy germaaoWskim za- „spełn iana coraz bardziej rozrastającym się 
pędom Lloyd George a, kończył artykuł sw ó j.dz;a,em po)sUm. Funkcjonującą, obok biblio- 
pytamem: Gzy Tstnieje jeszcze polityka fran- tek; Czytelnia, po prawdzie bardzo skromna 
cną-a. . u  py aa:o to odpowiedziała mu na- j nierozwiniota odpowiednio, nie potrafiła so- 
zajutrz stanowcza postawa p. Briand‘a, i wobec bie jdob nalożytego zajnt6 roa).
nowych 'rnlegan angielskich premier francuski wanja
oświadczył, to w ustępstwach swoich poszedł Pod Twf. Czytebi Lud. ma również
tak  daleko, jak było to możliwe, ale • obecńie 
jest zdecydowany bronić interesów Francyi, 
które mu są pownerzone. Obecny zaś przytem 
prezydent Republiki Miilerand. zadowolńił się

przejść muzem, założone za czasów niemie1- 
ckich, starem!cm dra Zygfryda Angera, ar
cheologa i historyka. Muzeum rozporządza

w roli gospodarza — rzecz miała miejsce po p!ękT,y™ i  odpowiednio n u d zo n y m  gmachem 
śniadaniu w Rombouillet -  do krótkiej, ale ^  wybudowanym w r. 1911
znaczącej uwagi, skierowanej do Lloyd Geor-. kosf e3n “ , 5  bu-
ge‘a: ,.Lękasz się pan. aby nie stworzońo B o w o j j ^ J * ' *  *bl0IW  Mle)
Alzacyi-Ix)taryncii niemieckiej? Nie trzeba! 7nsUa7ły POimeszczeme: bibl.oteka, czytelnia, 
wpadać w drugi ostateczność, stwarzając nową!* wroszcie otwarta w czerwcu z inicjatywy 
Alzacyę-Lotaryngię polską". Rac^  Pomorskiej wystawa artystów pomor-

Jest jednak rzeczą wiadomą — 1 prezydeńt 
RepubBld musiał się sam o tem niegdyś prze
konać pod- zas swych układów — wędrówek w 
Hyfhe. Boulogne i  Spa z Lloyd George‘em, źe 
premier angielski umie być ślepym i  g łuchym , 
gdy taką jest jego dobra wola.

Sytuaeya zaostrzała się z każdą chw ilą. Am  
eksperci francuscy, zdający so b ie  jasno sp raw ę 
z oko liczńości i w aru n k ó w , a n i k ie ro w an y  
uczu łem  SD raw iedliw ości i h o n o ru  g o n e ra łL e

sk ich . ______
Samb zbiory muzealne dzielą się na trzy zar 

sadnicze działy: 1 ) wykopaliska, 2 ) zabytki 
lokalne, 3) pamiątki po Oourbierze. Dział 
pierwszy, najcenniejszy, stanowi podstawę mu
zeum.

Trzeba wziąć pod uwagę, że Pomorze i  Wiel
kopolska należą do najbogatszych t. zw. etar 
cyi przedhistorycznych w Polsce. Stą.d ta ob
fitość zabytków archeologicznych w muzeach

Obstrukcyjna komedya socyalislów.
Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowra, 

zwołano na godz. 5, rozpoczęło się dopiero po 
upływu© godz. 6  przy bardzo nielicznym współ
udziale radnych taiasta. Przowodinic-zący p. 
prezydent J. IL F e d e r o w i c z  z trudem do
liczył się wymaganych statutem 40 członków.

Na wstępie posiedzenia sekr. p. S t  r a s i k 
odczytał wnioski i interpela ye między m  rad. 
m. H o l e k s y  i tow. w sprawie nadużyć w 
miejskim składzie drzewa.

Z koleii przed stawali -wnioski wicepr. Dr 
B o b r o w s k i  o kredyt 1GO.OOO Mkp. u a ogro
dź er.łe łaźni miejskiej w Podgórzu, wicepr. 
Dr W i e l g u s  o upoważnienie Prezydyum m. 
do korzystania z kredytu państwowego na ce
le aprowizacyi miast do wysokości 1 0  milionów 
Mkp., dyrektor elektrowni p. B i e l i ń s k i  o 
upoważnienie do korzystania z kredytu w Baa> 
ku krajowym do wysokości 2 0  milionów, na 
celo zakupna węgla dla elektrowni, wicepr. 
S a r e  o kredyt dodatkowy 6,500.000 na roboty 
związane z restaiuracyą teatru im. Słowackiego. 
Wszystkie wnioski bez dyslcusyi uchwalono.

Następnie wicepr. S a r e  referowtał wnioski 
Komisy! tramwajowej, aby z powodu znaczne
go podwyższenia poborów służbowych perso- 
nalu, cen robocizny: I materyałów Rada m. za
twierdziła z dniem 1 września 1921 podwyżkę 
cen biletu jazdy, a mianowicie: dla dorosłych 
20 Mkp., dla mieszkańców m. Krakowa 10 Mkp„ 
dla urzędników i robotników 5 Mkp., dla ucz
niów i dzieci 2 Mkp. W dyskusyi rad. m. inż. 
A d e l m a n  żądał pomnażania liczby wozów 
do Parku Dra Jordan a.

Następny mówca radca socyalistyczny Mul
ler rozpoczął swą mowę obstrukcyjną, niechcąc 
dopuścić do uch waleń*a przez Rajdę ■wniosków,' 
w których była zawarta już podwyfżka dla pra
cowników tramwajowych,

Su cyaliści obstamkeye swoje przeciw wnio
skom Komisya tramwajowej motywowali tem, 
że dyrekeya tramwaju nisuwzględniła wszyst
kich Ich postulatów, w szczególności żądania, 
aby przyjęcia nowych robotników odbywały 
się wyłączni© za pośrednictwem 60cyalisty- 
cznej organizacyi.

W ten sposób socyaliści, aczkółwielt do te
go się na posiedzeniu Rady miasta nie przy
znali, chcieli zawładnąć całkowicie tramwajom 
krakowskim i uczynić z administracyi tego 
przedsiębiorstwa narzędzie swojej agitacyL 
Żeby celu tego dopiąć, żądali oświadczenia 
prezydyum miasta, że wszystkie ich postulaty 
będą spełnione, by zaś to oświadczenie uzy
skać, domagali się przerwania posiedzenia Ra
dy miasta i odbycia konferencyi w celu usta
lenia sposobu dalszego postępowania, zmierza
jącego do realizacyi ich żądań. Ponieważ 
większość Radjy odrzuciła wniosek o zarzą
dzenie przerwy, przeto radny socyalistyczny 
Muller rozpoczął obstrukcyę długą mową, pou 
święconą krytyce gospodarki gminnej.

Po przemówieniu rad. Mullera zabrał głos 
Dr. Lang, który napiętnował komodyę so c ja 
listów, mających swojego członka w prezy
dyum w osobie dr. Bobrowskiego, a urządzają
cych: równocześnie obstrukcyę przeciw wnio
skom prezydyum, na które Dr Bobrowski po
przednio się zgodził.

Przy tej sposobności podnieść należy, że so
cyaliści wspólnie z Dr Bobrowskim na czele 
coraz częściej hamują już i tak rozprzężoną 
administracyę miejską, pogrążając całą gospo
darkę gminy w eoraz większym chaosie i rui
nie.

Dr Bobrowski swoje obowiązki członka pre
zydyum pojmuje w te» sposób, że równocze
śnie chce rządzić i prowadzi ogitacyę prze
ciw zarządowi miasta. Przyczem za tego ro
dzaju  współpracę gmina musi go odppwiodnio 
wynagradzać.

Na przedwczorajszem posiedzeniu Rady mia
sta po uchwaleniu wniosku, ograniczającego 
przemówienia do pięciu minut, socyaliści opu
ścili salę, a prezydent stwierdziwszy brak kom
pletu o godz. 8  min. 45 zamknął obrady.

Wnioski p  podwyższenie taryfy cen jazdy 
tramwajem nie zostały uchwalone, w następ
stwie czego stracą robotnicy, który dzięki ko- 
modyi socjalistycznych radców nie otrzymają 
narazie podwyżki zarobków.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 607

Radomskie Tow. budowlane; 608-mą Starostwo 
Kolbuszowa; 609-tą swemu dowódcy, pułk. 
Kazimierzowi Chromińskiemu, w dniu imienin 
4 marca 1921, oficerowie i podoficerowie B. Z. 
24 p. p., i GlO-tą Dyrekeya poczt, i telegrafów 
w Lubinie — wpłacając po 30.000 marek za

.araków 2 0  sierpnia.
WRÓG ORGANIZACYI CHRZEŚCIJAŃ

SKIEJ. Kicrowfr ikicm połączonych fabryk tutek 
BeMcwskiago, Perliczki i Wołcszyńskiego jest 
p. Wołoezyński. Pan ton specjalną opieką ota
cza organizacje sccyalistyczne, natomiast usu
wa robotnice, należące do Związków chrześci
janie'ch. Delegatowi Związku chrześcijańskiego 
oświadczył p. Woło&zyński w dn u 18 b. m., że 
zna tylko organizacyę socyalLstyczną, a chrze- 
ścijańsldoj nie uznaje. Ponadto cdniósł się do. 
delegata organizacyi. chrześc. w sposób, który 
bardzo mało świadczy o kulturze p. dyrektora. 
Wolno p. Woloszyńskiomu hołdować zasadom 
Marksa i Trockiego. N e wolno mu jednakże 
zwalczać organizacyi chrześcijańskiej, jeśli lu
dność katolicka ma nadal kupować wyroby 
firmy, której jest dyrektorem. Nie możemy po
zwolić na to, by firma, która wśród ludności 
chrześc’jańskiej zabiega o klientelę, zwalczała 
organizacyę chrześcijańską.

GROŹBA STRAJKU W FABRYCE TYTO
NIU. Mimo coraz nowych podwyżek cen "wy
robów tytoniowych, pńace robotników i robo
tnic w krakowskiej państwowej fabryce wyro
bów tytoniowych nie podnoszą się stosownie do 
drożyzny, a praco win'cy tej fabryki należą do 
.rajgerrej wyposażonych w Krakowie. Na po
stulaty organizacyi tytonioiwców odpowiedziała 
generalna Dyrekcja monopolu tytoniowego nic 
nieznacząeą podwyżką płacy, niewystarezajcą 
iavvet na bochenek chloba dziennie. 'Organiza

c ja  chrześc''jańska wysłała przeto ponowny 
memoryał, który podpisała również orga,mżą
cy?, secyalistyczina, Obie organiz?jcye domagają 
się znacznej podwyżki płacy i spełnienia szere
gu innych żądań. O ile dyrekeya generalna 
w najbi ższych dniach nie poczyni robotnikom 
ustęp&tw, trzeba się liczyć z wybuchem straj
ku, -którego kierownicy otyu organizacyi nie 
będą w stanie powstrzymać, bo rozgoryczenie 
robotników jest bardzo wielkie. Ufamy, że gen. 
Dyrekeya nie zechce dopuszczać do ostatecz
ności i słusznym żądaniom robotników za
dośćuczyni.

WSTRZYMANIE PRZYDZIAŁU ARTYKU
ŁÓW WŁÓKNISTYCH I SKÓR. Magistrat po
daje do wiadomości, że według zawiadomienia 
ekspozytury wydziału spraw aprowizacyjnych, 
zapasy artykułów włóknistych i skór zostały 
całkowicie wyczerpane, wobec czego wnosze
nie podań o przydz'al tych artykułów jest zu
pełnie bezcelowa

UKOŃCZENIE SPRZEDAŻY CUKRU. Magi
strat zawiadamia, że sprzedaż cukru za lipiec 
kończy się z dniem 24 b. m. Konsumy i sklepy 
rejonowe mają ziożyć zrealizowane kupony cu
krowe za rzeczony miesiąc we właściwych biu
rach chlebowych do 27 b. m. włącznie.

HALBERSTADT NA WOLNOŚCI. Jak  się 
dowiadujemy, znany na bruku krakowskim po
skarż giełdowy, Jakób Halberstadt, został wy
puszczony z więzienia za kaucyą 5,000.000 Mk.

Według pogłosek, śledztwo w sprawie tego 
króla giełdowego było nader utrudnione. Roz
maite wpływy uboczne działały w kierunku zar 
tuszowania sprawy. Wysoko położonym oso
bistościom zależało na uwolnieniu tego pana. 
Podobno, gdyby śledztwo było prowadzone swo
bodnie, to musiałoby się skierować przeciwko 
większości tut. banków.

Część aktów władze skarbowe odesłały już 
do prokifratoryi państwa.

AMATOR DELIKATESÓW. Pod zarzutem sy
stematycznych kradzieży wód fk, sardynek, likie
rów i 't. p. delikatesów, popełnianych w bandelku 
Niedziałka, aresztowano Jana IJryśka, służącego 
w tymże interesie przy ul. Floryańskiej.

UTONIĘCIE DZIEWCZYNKI.' Wczoraj o godz. 
9  wieczór zawezwantf Pogotowie ratunkowe na 
Prądnik Czerwony, gdzie w potoku tamtejszym 
utonęła czteroletnia dziewczynka, Franciszka Gał- 
dyn. Wszelki ratunek okazał się spóźnionym.

Z Polski I ze Świata.
PODROŻENIE KOLEI OD 1 PAŹDZIERNI

KA. Jak donosi „Kuryer Warszawski", taryfy 
zarówno osobowe, jak i towarowe na kolejach  
maja być podniesione dopiero od 1  października.

SENSACYJNA KRADZIEŻ BRYLANTÓ W . 
Ubiegłego tygodnia przybył d© Sosnowca ku
piec łódzki Fuks. Posiadał on przy sobie 
300.000 marek, naszyjnik, oraz* kolczyki bry
lantowe milionowej wartości. Obawiając s ę 
z tym majątkiem przenocować w hotelu, wyna
jął prywatne miesizikanie w Sosnowcu, u nieja
kiego Feldbauma.

Następnego dnia szajka bandytów dowiedzia
ła się przez córkę Feldbauma o przybyc u do 
miasta bogatego kupca. W nocy córka Feld
bauma skradła portfel z pieniędzmi, naszyjnik 
i kolczyki, oddają© zrabowany, towar herszto
wi szajki, Sztajnicowi, który tej samej nocy 
jeszcze ze swą towarzyszką Niegosławską udał 
s ’ę do Chrzanowa. W Chrzanowie sprzedali ju- 
bllerowi naszyjnik. Uzyskane ze sprzedaży

i rabunku pieniądze przetrwonił Sztajnic z to
warzyszami.

Kupiec Fuks, skonstatowawszy rankiem 
kradzież, zawiadom'! policję. Policya, według 
informacji, udała się natychmiast do Chrzano
wa, gdzie po dłuższych poszukiwaniach odna
lazła całą szajkę. Złodzieje wskazali jubileray 
któremu sprzedali naszyjn k, oraz zwrócili po
zostające jeszcze w ich posiadaniu kolczyki. 
Aresztowanych osadzono w więzieniu sosno- 
wieckiem.

Przeprowadzone śledztwo wykazało, iż po
szkodowany Fuks nie jest właścicielem slura- 
dzicnych klejnotów, wobec czego został on. ró
wnież przytrzymany w wiezieniu.

NOWA KATASTROFA W TATRĄCH. One- 
gdaj znaleziono w dolinie Goryczkowej, na 
wschód od Giewontu, 10-lotniego chłopca, nic- 
jakiego Kinińskiego z Warszawy, który jeszcze 
3 b. m. u s z e d ł  i&a wycieczkę i zaginął. Chłop
ca .znaleziono przypadkiem. Żył on jeszcze, ale 
jest bardzo wyczerpany. Ekspoclycya pogoto
wia odstawiła go do Zakopanego.

EPIDEMIA CZERWONKI. W miastach War 
dowief. Skawica, Sucha, Nowy Targ, Maków 
i innych, ore,z naokoło tychże miejscowości gra 
suje w zastraszający sposób czerwonka. Ludzie 
ukrywają wypadki; żeby im nie bironić handlu 
owocom : mlekiem, lecz sami roznoszą choro
bę. Co ina to fizykaty?

Jalv zastraszające rozmiary przybiera czer-  ̂
wonka, świadczy fakt, iż w niedługim okresie 
czasu, np. w Szaflarach na Podhalu, zmarło 
przeszło 2 0  osób i tyleż we wsi Wróblówce.
_ CIĄGŁE POŻARY. Na praestrzenl kilkudzie

sięciu morgów płoną lasy bełzeckio, rozłożono 
obok tom kolejowego. Dla zorgardzowania ak
cyi ̂  ratowniczej wyruszyły z Rawy Ruskiej 
i innych posterunków oddziały wojskowę. 
We ws' Podklasztor pow. zamojskiego powstał 
przed kilku dniami pożar, niszcząc doszczętnie 
mienie jednego gospodarz a Pzkr-da, wyrządzo
ną pożarem, wynosi 1,965,000 Mk. We wsi Mo- 
ryńce pow. hruWeszowskiego pożar zniszczył 
dwie zagrody i inwentarz martwy. Straty wy
noszą 334.000 Mk. Pożar nve wsi Żabia Wola 
pow. lubelskiego zniszczył jeden dom mieszkal
ny, zboże, narzędzia roV.ic.ze. ogólnej wartości 
1,229.500 Mk. — Przyczyny pożarów nieznane

 ̂URODZAJ W WILEŃSZCZYŹNIE. Naczel
nik wydziału rolnego departamentu rolnictwa 
i lasów oświadczył, aż tegoroczny urodzaj 
zbóż jarych i okopowiny na turonie Litwy śro
dkowej wystarczy w zupełności dla wyżywie
nia zarówno miejscowej ludności, jak i dla 
przyszłych zasiewów. Pomyślny stan urodzajów 
przyczyni się mecsiwodnie do zniżania cen. 
Przed paru dnami  kosztował pud żyta na tg*- 
;tu  wileńskim 1 CG0  mk„ obecnie cena spadla na 
300, w irnych miejscowościach cena żyta spa
dła na 500 Mk. Handel produktami rolnymi w 
obrocie Litwy Środkowej nie podlegał żadnym 
ograniczeniom, wywóz zagrań cę natomiast jest 
bezwzględnie zakazany.

SANATORYUM DLA DZIECI. Magistrat m. 
Warszawy postanowił wystąp ć do minister
stwa k  p iek ący  pruskiej departamentu rol
nictwa i dóbr państwowych w Poznaniu o wy
dzieleni e pod budowę sanatoryum dla dzieci 
dotkniętych gruźlicą chirurgiczną, terenów ob
szaru koło stu tysięcy mtr. kw. ra  półwyspie 
Hel nad zatoką Pucką, na wschód od miejsco
wości Stara Hela. Jak  wiadomo, magistrat ttl. 
st. Warszawy uchwalił żbudewać tu sanato
ryum w celu upamiętnienia dnia zajęca prze® 
wojsko polskie brzegu morskiego. ■

WYKRYCIE SZAJKI BANDYTÓW W  WAR
SZAWIE. Przed kliku tygodniami zginęła bez 
śładu w Białymstoku pewna 13-1etnia dziewczy- 
•ra. Ślad porwania jej prowadził do Warszawy. 
Policya, poszukując tej dziewczyny, wykryła 
przy ul. Sta'o M asto mieszkanie niebezpiecz
nych bandytów, a skoro tam weszła, rozpoczęła 
z diwoma uzbrojonymi mężczyznami, ubranymi 
w mundury wojskowe, walkę na rewolwery. 
W sąsiednim pokoju znalezioro wystraszoną 
dziowczynę. którą uprowadził z Białegostoku 
iiruny niebezpieczny bandyta, prawosławny, Ale- 
l^ander Bułanow. Aresztowano go następnie 
w restauracy: przy ul. Grójeckiej. W mieszka
niu bandytów znaleziono kilka karabinów i re
wolwerów, liczne naboje, papiery wartościowe, 
biżuterye i t. d. Aresztowani bandyci od dawtaa 
byli poszuk wani przez władze.

TEŻ ODBUDOWA. „Kuryer Poznański" za- 
mieszczą korespondencyę ze Lwowa o odbudo
wie Małopolski -wschodniej. Między innemi pisze 
o odbudowie tej w okolicach Złotej L py: 
„Odbudowane chaty są właściwie ciemnemi le
piankami z giiny i słomy, o dachach słomia
nych, o okienkach wielkości pudełek cygareto* 

''wych, bez kominów, które tu należą do rzadko
ści. Spotyka się szałasy, które zbliska przypo
minają chlewy".

Domy te — jak stwierdza wspomniane pi
smo — są najwymowniejszym dowodem nie
zdatności dotychczasowej akcyi pomocy rzą
dowej.

OGRANICZENIA OSZCZĘDNOŚCIOWE W 
POZNANIU. W dniu 28 zeszłego miesiąca wła- 
ścic ele restauracji i kawiarń w Poznaniu po
stanowili skasować orkiestry w swych zakła
dach, ze względu na coraz gorsze warunki ma- 
teryałne. We wszystkich aptekach poznańskich 
podniesiono ceny lekarstw o 100 proc. Ceny 
chemikalli zostały pod: u es'one o 150 procent.

ZJAZD ELEKTROTECHNIKÓW. W dniach 
8 —11 września odbędzie się w Toruniu zjazd 
elektrotechników polskich.

PODATEK OD PRZYBYSZÓW. Magistrat 
w Grudziądzu ustanowi nowy podatek hote
lo m  od przyjezdnych, zatrzymujących się w 
hotelach, persyomataeh i t. p. Podatek ten wy
nosi 30 proc. dla obywateli państwa polsk'eg<>i 
a 1 0 0  proc. dla obcokrajowców od cen pokoju.

WYPRAWA NAUKOWA NA POLESIE. 
W dniu 13 b. m. wyruszyła pod przewodni
ctwem p. Starzyńskiego z Warszawy na Polesie 
wyprawa naukowa, wyposażona przez Minister
stwo oświaty, która zwiedzi teren wzdłuż kolei
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Łumrijec-Rówino, a dalej na wschód aż do sa-| Wobec niezmiernie silnego' wpływu, jaki w y-! wledliwości, zreferował dochodzenie w sprawie AMERYKA UTWORZY KOMITET POMOCY.
defenzywy, którą od kilku dni jest zaalarmo-J 
voua opinia publiczna.

mej granicy państwa. Zadaniem wyprawy jest j wiera Berl-n na życie intelektualne nawet naj- 
iwykoname*opisów i map geologicznych. i niższych warstw społecznych w Anglii, non-

UROCZYSTOŚG KU CZCI T. R IT TN E R A . sensy takie znajdują poważną liczbę zwolenni- 
Daiia 6  b. m. odbyła się w miejscowości Gastein i ków, uważających Anglie, za „naród wybrany'4, 
w Austiyi uroczystość ku czci Tadeuszaj któremu kiedyś przypadnie paucwanio nad ca- 
Rittnera, 
z
bem
zbieramie s k ła d a  na pomnik grobowy. — A jak 
Polska uzici pamięć tego znakomitego swego

P M S ! m 4 0 f tn n w v  Knwri?i?e n n c n w ' 2 1  b- ro- 0 £odz* 12 w południe odbędzie s!q w ko- j personal zaś centralny b 139 osób. Urzędy ped- MIĘDZYNAROOOWY KONGRES OBRONY !ściele 00. Reformatów uroczyste poświęcenie no-\

Ryga. P. A. T. Przedstawi ciel amer. komi
tetu niesienia pomocy di! a Rosyi otrzymał

ZWINIĘCIE URZĘDÓW MIN. APROWIZACYI i Dstrukcye od Hooyera. Natychmiast odbyła
się konferei -tcya z Litwinowem, ~~ 1 A - -

ttttnera, którego grób jest w Gasteinie. Jeden jlym światem, ma s’q rozumieć ze wspóhK!sialem p /
; niom eckich przyjaciół Rittnera miał nad gro-; rzeczywistego żydoetwa. !
lem mowę. Uczestnicy uroczystości rozpoczęli' —1— **■■---  j pizeafc awr

wzajemnych ustępstwach uzgodniono wspólneWarszawa. (1 eh wł.). Min. aprowizacji i /-s i • i ,, i ' „ j. -i v»'z;jjeiiuiycii usieiJSLWłfceii uz^uujmuG r z ę d  z i e l s k i  na zapytanie w&połpracow- , \  J *-n r w  u • ■ i . Ar . kwest-we. Nastamło porozumień e■rska ..Przegl. Wierz.“ ■ oświadczył: Wczoraj i . a .  . *• • • . . rozdziału żywności w Rosy?,tawiłem na Radzie ministrów sprawę nu- . . .
nisterstwa aprowizacyi w carach. W perów-

WSa«©ia8 Ści kościelne. I nrmi.u z czerwcem r. b. w dniu 1  września zre-
POŚWIECENIE ORGANÓW. W niedzielę dnia j dukowany będzie persona! powiatowy o 62%,

się ma Liga narodów. ! składkę na pokrycie kosztów organu.

tcwej odbyły .się 19 i 20 sierpnia w Minister* ’
stwie przemysłu.

MONOPOL ZBOŻOWY W RUMUNII. Radl*
ministrów postanowiła wprowadzić monopol nai 

na której po i wywóz pszenicy po za granicy Rumunii Ceca 
ustalona na miejscu wynosi 16.000 lei za war 

w sprawie i gon. Pszenica przeznaczona na eksport będzie 
Na mocy togo j zakupywania i sprzedawana po za granicę pań-

porozumaenUr- A f r y c e  przygj rgiwać będzie | stwa wyłącznie przez rząd. W ten sposób rząd
ntawo utworzenia koi;f lu pomocy z udzia- \ chce ustalić cenę r.a zboże, ażeby tran uprze-
Itm reprezentantów społeczeństwa rosyj. Na | dzić możliwą konkurencję spekulantów i zmu-
wczorajszom posiedzeniu Litwinow oświadczył, lsić ich do płacenia za zboże pieniędzmi ru-
że doszedł do ostatecznej ustępliwości, prze-• mimskbni, powmdująć w ten sposób zwyżkę wy
kraczając*. nawet otrzymał*© instrukcje i w ra-jJuty na rynku między r a rodowym. Prawd opo- 
zie nieprzychylnej odpowiedzi Browns wypa- j dobrnę rząd rumuński sprzedawać będzie psze- 
drie mu uważać konferencję za zerwana. Li-lnice do 30.000 lei za wanon. fW obrocie we-• \  • j - ~ w v
tww.-iow domaga się uznania kontroli rządu so-«wmętrznym wprowadzono wolny handel. Red.), 
wleckiego. Ameryka chce zorganizować

Oprócz tego kongres brukselski uchwalił zało- 1  

żenio „Międzynarodowego Zjednoczeń an dla i 
wsz)rstkich stowarzyszeń, oraz instytucji, zaj-

Z teatrów kr&kcwskiek.
. , , , OSTATNIA PREMIERA W „BAGATELI" la 

mujących się ochroną dzieci po rozmaitym kra- , wtórzona będzie dziś, w soboto 2 0  i w niedzielę 2 1  

jach. Organem tego „Zjednoczenia44 i „Ufzędu4*-b. m. Znakomici artyści „Czwórki44, z Andą Kitsch-
bedzic pismo pervodvczne p. t. „Bullet u inter- i mami na czclc, pożegnają naszą publiczność po- 

: , 1 " „ e„ ; wracanie do Lwowa. W premierze obecnej, w kto-mationa. de la proidCuion de 1 enfaucc , wycl o -. re- purnor j ‘swawolłia piosenka, nasi r.łu
dzące w Brukseli. bieni artyści odnieśli wyjątkowy sukces art-ysty-

STRAJK NA KOLEJKACH.
Wars-aawa. (Tel. *wł.) Strajk r.a kolejkach 

pohjitódcwycli trwa. Wedle informacji, 'zarzą
du kolejek zaspokojenie żądań pracowników 
wymagałoby 2 0  milionów marek.

POLACY KOWIEŃSCY ŻĄDAJĄ WCIELE
NIA DO POLSKI.

SOWIECKIE, 
ma

Srebrne ru- 
zaczać

MAŁŻEftSTW'0 OJCA PREZYDENTA HAR- ; czny, publiczność bawiła się świetnie -—jowacycm 
DINGA, Z Nowego Jorku do: 
londyńskich: Wielką sensacyę
wiadomość, że Dr Jerzy Karding, ojciec prezy-

Y X XTL y f U(.v>( lico Ol^ cn i
1 o noszą do psm  ' b oklaskom nie było wczoraj końca. — We wtorek 

wTmv,i..in 23 b. m., we środę i czwartek odbędzie się wy- 
,ę v j  woiaia tu znakomitvch korników: Bitna i Borna.

„ ... . . .  NOWE r u b l e
j-pierw pomoc dta mmona ozjoci rosyjsk.ch, d e - |b!e_ tt(5re r z a ( 1  sow;e(.ld ma ^ . rćtc

; JS' ' n s’™ st : ' fi;a |odbijać w mennicy piotrogrodzkiej, będą iden-
y t i. M.y znoj wielkości i wagi z dawnymi carskimi.

HOOYEli DZIĘKUJE COLSCE ZA POMOC ; Rysunek jednej strony będzie wyobrażał herb
ROSYI. jen ieck ie j republiki z napisem: „Proletartusze

, Warszaw*. P. A. T. Posń Sianów Z j b d n o c z o - tWch. ^ ów T>o 1 W nznia
nych zawiadomił min. spraw zaRT., żc Hoover | 1 8 2 2  ^  Ą c ?bjcS o2.000.000

w ;« rr? p  r»- -i* v rj .. i . ! w imieniu amer. Komitetu ratunkowego w vra-jni0Tlf 1 1 hC* ' ' C1*I WWio. (u. Vj. RadiO). Z ro/Ji vich stron', a w i .. , , y D ‘ B 4 N-?f RIJCTWG ROT S7F\VirKIF T GOU rr^ A ln ^ a l  7. ^ n .  o „\** woztęczr' esc za szlachetną prcpozycyę \ . •
I wiezienia żywności dla Rosyi, jak również za. ^uDARi.I. „7 Oiitiken doro.u z ^osyi, ze ro-

iezr© sprawozdanie sowieckiej centntfi nafto-
tep

POŻEGNALNY WIECZÓR W. KALICIŃSKIE-
denta SŁanów Zjednoczonych, opuścił miastecz- j GO, który odbędzie się w poniedziałek 22 b. m.,

małżonka 52 lata.
Zawiadomiony o tawern malżeństrrie sędzi

wego ojca, prezydent Harding wyraził wielkie 
Łdz wionie.

B. CAR BUŁGARSKI FERDYNAND ZWA- 
RYOWAŁ. Do paryskiego ,,Temps“ donoszą 
z Niemiec, gdzie przebywa obecnie b. car buł
garski. że wpadł on w obłąkanie. Dotknięty 
jest mian owieje manią wielkości, zdaje mu się, 
że wy grał wielką wojnę. Codziennie każe swej 
służbie oddawać sogie hołdy w imieniu rozmai
tych panujących, których rolę muszą odgrywać 
kamerdynerzy i lokaje jego dworu.

REKORD SZYBKOŚCI LOTU GOŁĘBI. 
C ztery  gołębie pocztowe, wysłane przez bada
cza Edmunda Hellera z Yellowstone Bark, przy

równa, Michałowski, Mirski, Windheim, Wróblew
ski i inni. Na zakończenie odeg-rany zostanie 
sketsch W. Kalwińskiego p. t. „W pokoju inspek
cyjnym44 z autorem w głównej roli 

„KAPŁANKA OGNIA44, nadzwyczaj melodyjna 
operetka Yalentinowa., będzie senzacyą. dnia w 
Krakowie. Próby dobiegają do końca pod reżysc- 
ryą dyr. Pilarskiego, a kierownictwem muzycz- 
nern Wł. Szczepańskiego. W głównych rolach wy
stąpią-pp .:. Czernekówna, Krajewska, P'etroń, E. 
Pilarski, Mieżyński, Woliński, -Ujheli, Jankowski 
i inni, chóry w trójnasób wzmocnione. W wieTkTm 
balecie, układu E. Koszutskiego, wystąpią: N. Na- 
dzieżdżina, P. Koszutska, Ciesielska, E. Koszutski, 
Ciesielski z c-crps de balet. Ewohicyfc układu Cie- 
sielskiesro.

szczególności z pasa neutralnego, a nawet z 
Ko wieiisz czyzny nadcliodzą wiadomości, że 
ludność polska jest bardzo poruszona uchwała
mi zjazdu sejmików, w którym pokłada wiel
kie nadzieje. Ludność jest rozdrażniona nie
zdecydowanym stanem, w jakim znajduje sie

inne zaofiarowane sposoby technicznej pomo
cy. IIoover dał wyraz zapewnieniu, że amery
kański Komitetu ratunkowy fcędz e nadal spe- 
niał misyę aiiesienia pomocy dzio:iom podczas

kraj i pragnę przyłączeń!* do Polski. Z pasa zimy. Komitet Jeot wdziąezny
neutralnego, którego ludność jest pod L u -  rząaowl l'tósK om« przyznane ulgi.
stannym terorem band litewskich, przechodzą 
do Wilna w łoś: kv: ii c-lV. a cy i dopominają się o 
prawo należenia do Polski. Polska ludność Ko- 
wieńszczyzny, która nie mogła wziąć udzmiu 
w zjeździe, korzysta 7. każdej sposobności, by 
zareklamować swoją chęć połączeicaa się z 
Macierzą. Jest ora jednak tororyzowana przez 
władze litewskie, które w dalszym ciągu pro
wadzą eksterminacyjną politykę. Ludność fa 
oczekuje energicznej obrony vst strony rządu 
polskiego, gdyż stan obecny jest nie do znie
sienia.

były do Nowego Jorku, zrobiwszy rekordową!, ^zw órld“(

Repertuar „Bagateli’4.
20 b. m.: Występ A. Kitschmami

łroo-ę 9Q00 mil. angielskich.

Ze świata katolickiego. 
LIST PAPIEŻA DO POLSKICH BISKUPÓW.

Wspominaliśmy przed kilku dniami, że paryski 
„Tomps’4 podał treść listu Ojca św., wystoso
wanego do polskiego episkopatu. List zawie
ra nietylko zwykłe pouczen'a, jakie się w ta 
kich dokumentach znajdują, ale także serdecz
no słowa sympatyi dla Polski. Pismo papieskie 
z 03+ał 
tłumaczon
do rąk Episkopatu polskiego jeszcze nie doszło 
Przynajmniej krakowska Kurya biskupia dotąd 
listu tego nie o-trzymała.

Niedziela 2 1  b. m.: Ostatni występ A. ICitschmann 
i „Czwórki44.

Repertuar „Newoće^,*.
Sobota 20 b. m.: „Krysia leśniczanka44. < 
Niedziela 21 b. m.: Po poł. „KrjMa leśniczanka44, 

wieczorem „Cnotliwa Zuzamia44.

Pismo „La Slovaquie“, wychodzące w Pary-
io już częściowo przez prasę polską prze- i lb t  7f i a n 6 » 0  f *
aczone i omówione! ale -  ja.k się zdaje -  « * « « »  dzołaczą, Wiktora D w o r a k a ,

- - - wystosowany do czesko-słowackiogo ministra
B e n e s z a :

„Jak możesz Pan twierdzić, że istnieje ja
kiś naród c z e s k o s ł o w a c k . i ?  Wzywam 
Pana, abyś tego dowiódł i jeżeli Pan posiada 
choćby iskierkę politycznej uczciwości, to na
darza się panu sposobność oddania tej sprawy 
pod dyskusyę publiczną.

„Dotąd wszystkie osoby, z któremi miał Pan 
do czynienia, posłowie, ministrowie, publicy
ści, profesorzy — były ignorantami w k-westyi

tedy opowiadać

Z ruebu chrześc.-dem okratyczcego.
ZEBRANIE „C H R ZE ŚC IJA Ń SK IEJ DEMO- 

KRACYI4’ w Podgórzu odbędzie się dn/a 21 
b. m., t. j. w niedzielę, o godz. 6  po południu
w sali starej ochrony, ul. Zamojskiego 45.

ORGANIZACYA MŁODZIEŻY, z  Niegowici 
p’szą nam: Organizacye młodzieży obojga nici i siowacRiej, mógł im Pan

młodzieży. W samej dyece&yi krakowskiej 
istm'eje' około 140 stowarzyszeń młodzieży mę
skiej i 90 stowarzyszeń kobiecych. Ruch żywy 
oświatowy rozw'ja się w stowarzyszeniach i od
działywa korzystnie na zrzeszoną młodz‘eż. Za
łożone przed rokiem przez ks. Luzara Stowa
rzyszenie młodzieży w Niegowici obchodziło 
w dniu Wniebowzięcia 15 b. m. p :ęfeną uro
czystość poświęcenia sztandaru sekcyi hareer- 
skioj. Poświęcenia dokonał ks. kan. St. Pil- 
chowski z Krakowa, który też serdecznie prze- 
mów ł do zgromadzonych harcerzy i ludu, ze
branego licznie na odpust, poczem celebrował 
uroczystą sumę. Kazanie wygłosił ks. kan. Al
bin z Chełmu. Po sumie uformował się pochód, 
który, przy dźwiękach muzyki Związku ucz
niów rękodziclniozycli z Krakowa, udał s‘ę na 
rynek niegowicki, gdzie odbył się wiec młodzie
ży przy udziale przeszło 6000 uczestników 
Btarszych. Po zagajeniu przez ks. Luzara, prze- 
maw ali do zebranych inż. Mianowsld i ks. Ka
sprzyk z Krakowa na temat pracy" w Zwią
zkach . młodzieży. Piękne przemówienia wypo
wiedzieli dwaj delegaei-hareerze z Warszawy 
i Krakowa. „Rotą44 Konopnickiej zakończono 
wiec, poezem pochód rozwiązał się przy lo
kalu Zwią7ku.

Ro południu w parku dworu niegowicki ego 
°^hył się festyn, urządzony przez Związek, na 
cele kulturalno-oświatowe organizacyi.

jąc za granicą, wolnych jest od ucisku cze
ski ogo, głośno się mówi o cierpieniach ludu 
słowackiego.

„Autor niniejszego listu otwartego oświad
cza', że z wyjątkiem kilku przez Pragę prze
kupionych Słowaków, c a ł y  n a r ó d  s ł o-  
wa.c.k.i n.i.o n.i.e c.h.c.e w. i . e d z i e ć  o C z e 
c h a c h ,  a nawet ma obrzydzenie do nazwy 
„Czech44. Jeżeli ten fakt nie odpowiada rze
czywistości, to autor niniejszego listy wzywa 
ministra Benesza, aby tego dowiódł44.

woj stwierdza, iż w samym tylko naftowym 
okręgu Baku zastanowiono pracę w 700 kopal
niach. Robotnicy poopuszczali poszczególne 
kopalnie, ponieważ nie otrzymywali żadnych 
środków- żywności, mimo zobowiązań rządu so
wieckiego.

ZNAc?.NA' ZNIŻKĘ NAFTY ’ V o

panitwa głodu i zarazy.
Gdańsk. P. A. T. „Danz. Allg. Ztg4< donosi 

z Kowna: Rosyanin, który przybył z Moskwy 
j'niedawno do Kowna, podaje o sytuacyi w Ro
syi, że rzeczywiście rząd sowniet"ów przed nie- 
daąYiłym czasem zamierzał ustąpić. W łonie 
rady komisarzy ludowych przyszło na tem tle 
do scysyl Część bjda za ustąpieniem na rzecz 
nowego rządu, opartego na najszerszych warst
wach. Ostatecznie postanowiono zająć stanowi
sko wyczekujące.

Warszawa. (Telef. wł.) Głód w Rosyi jest 
wyzyskiwany zarówmo przez kontrrewolucjoni
stów, jak i boJs&ewików. Bolszewicy wyzyskują 
położenie: rozrzucają broszury, podburzające 
ludność przeciwko bugżuazyi, która 'uniemo
żliwiła — ich zdaniem — 1 wszelki dowóz ży
wności do Ro6 yi. Natomiast kontiTewoJucyoni- 
ści wsłeazują ludowi na niebezpieczeństwo dal
szego trwam, "a roądów sowiecłdeh i propagują 
konieczność zaprowadzenia monarchii. Propa
ganda ich cieszy się nawet pefwnem powodze
niem.

STRASZNA STATYSTYKA CHOLERY.
Naueiu (E. E. Radio) Londyiisld „Daily He

rold44 podaje wstrząsającą statystykę cholery 
w Rosyi. Od stycznia do maja b. r. stwierdzo
no 20.196 wypadków, w maju 34.500, do koń
ca lipca 11.005 wypadków cholery. Cyfry po
wyższe wyjęte są z urzędowej statystyki rzą
du sowieckiego, którą należy przyjąć z zastrze
żeniem, ponieważ nie jest ona zupełną, tem- 
bardziej, że wiele wypadków choroby nio uję
to w obliczenia z powodu ciemnoty ludu.

Gdańsk. P. A. T. Z Kopenhagi donoszą, że 
rada komisarzy ludowych ogłosiła gubernie 
objęte cholerą za tak zwaną martwą strefę, 
której pod karą śmierci przekraczać nie wolno.

Judaica.
NA TRONIE DAWIDOWYM. Kongres bry-

tyskiej federacji żydowskiej „Brkish Israel44 

obradujący w Londynie, wysiał 9 lipca do króla 
angielskiego telegram następujący: ..Członko
wie i delegaci kong resu, reprezentujący wszyst- 
k  e czę.ci brytyjskiego cesarstwa, wyznając, iż

Warszawa. P. A. T. Rada ministrów na po
siedzeniu 18 b. m. wysłuchała sprawozdania 
gen. komisarza w Gdańsku, p. Plucińskiego, 
o przebiegu rokowań polsko-gdańskich. Uchwa
lono dalej wniosek min. spraw zagr. w przed
miocie dodatkowej polsko-idemieckioj umo
wy amnestyjnej z dn. 12 lutego b. r. Nastę
pnie wysłuchała Rada ministrów sprawozda
nia poszczególnych ministrów o przeprowadze
niu w podległych urzędach redukcyl personalu. 
Polecono min. aprowizacyi, aby przedłożył 
wnioski w sprawie zwlaczania lichwy żywno
ściowej w stolicy i w całem państwie. W koń
cu uchwalono przedłożyć Naczelnikowi pań
stwa wniosek o nadanie królowi rumuńskiemu 
orderu Orła Białego.

Warszawa. P. A. T. Na wczorajszem posie
dzeniu Rady Ministrów poseł Z a m o y s k i  
przedstawił przebieg sprawy górnośląskiej na 
Radzie Najwyższej.

FATALNY OBRAZ GOSPODARKI SOWIETÓW 
Ryga. P. A. T. (Radio) „Krasnaja Gazeta44 

przynosi wywiad dziennikarski z Krasinem. 
Poglądy jego w kwestyi pomocy dla głodnych 
w Rosyi są pesymistyczne. W chwili obecnej 
rząd sowiecki zmuszony jest do wzięcia na 
siebie zadania wyżywienia około 10 milionów 
obywateli. Krasin oświadczył dalej, że pla
ny komisaryafcu dla handlu zewnętrzufgo 
skutkiem kryzysu opałowego zostały zmienio
ne. Nastąpiły ograniczenia co do wywozu. Nie 
można liczyć się z kredytami zagranicznymi. 
Zawarte już kontrakty na węgieł angielski 
z powodu podwyższenia cen rząd sowiecki 
zmuszony był unieważnić. Moskiewskie „Izwie- 
stia44 wskazują na dezorganizacyę władz sowie
ckich na Syberyi, gdzie przybywają mieszkań
cy z gubemii centralnej Rosyi, dotkniętych 
głodem. Z powodu braku opału i taboru kole
jowego próby przyspieszenia dostawy zboża za
wiodły.

Płock. P. A. T. Wczoraj obchodzono tu uro
czyście rocznicę obrony miasta. Rano odbyło 
się nabożeństwo w bazylice, celebrowano przez 
ks. biskupa Nowowiejskiego. O godz. 7 wiocz. 
ruszył pochód na cmentarz, gdzie mogiły pole
głych zasypano kwiatami.

Gdańsk. P. A. T. Międzysojusznicza komisy a j 
podziału majątku w Gdańsku komunikuje, że | 
Rada ambasadorów zatwierdziła dnia 15 b. m. 
podział majątku w Gdańsku na rzecz Polski 
i Niemiec.

Ryga. P. A. T. (Radio). Łotewski min. Maye- 
rowicz oświadczył, że związek Łotwy i Estonii 
uważać należy za fakt dokonany.

Ryga. P. A. T. (Radio). Litewski poseł w 
Rydze ofcyalnie zaprzeczył, jakoby rada 
obrony państwa w dniu 13 b. m. miała przy-” 
jąć postanowienie o zbrojeniach dla wywarcia 
presji na Polskę.

Nauen. P. A. T. Radio. M:ędzynarodowa kon
ferencja po-cmt i telegrafów zostanie otwartą 
w Rydze 1 0  września. Reprezentowano będą 
prawie wszystkie państwa.

Sztokholm. P. A. T. (Wolff). Międzyparl. ko
misja przyjęła wniosek Rrantinga w sprawie 
ograniczenia zbrojeń, 42 głosami przeciw 18.

Berlin. P. A. T. (Wolff) Jak  donosi „Yoss. 
Ztg . 44 z Rzymu, kierownik fascistów Museolinii 
zgłosił dymisyę, zaznaczając, że w poszczegól
nych prowincyach nie zastosowano się do 
umowy pokojowej, zawartej za jego pośred
nictwem. W ten sposób przesilenie we fascizmie, 
oczekiwane od dawna, przychodzi do skutku.

H orseń. p. a .  T. Donoszą z Genewy o śmier
ci gen. Hendersona. Zmarły był jedr.ym z naj
wybitniejszych oficerów lotniczych Angll i  zor
ganizował w czasie wojny znakomicie angiel
skie siły lotnicze.

KOMISY A KREDYTOWA OBWODU KRA
KOWSKIEGO dla drobnego przomysłu i ręko
dzieła, któręjj zakres działania obejmuje 32 
powńatów póiltyczinych zachodniej Małopolski 
i terytoryum Wielkiego Krakowa w okresie od 
początku swego istnienia tj. od <Ma 1  wrze
śnia *1919 do dnia 30 czerwca 1921 roku 
zrealizowała 146 pożyczek na łączną kwotę 
26,212.900 Mini. w 21 powiatach zachodniej Ma
łopolski i w Wielkim Krakowie. Z kredytu 
ulgowego w okresie sprawozdawczym nie ko
rzystały zupełnie powiaty: bialski, brzeski,
brzozowski, grybowski, kołbuszowsld, niski, 
oświęcimski, strzyżowsld, tarnobrzeski, żywie
cki.

ZAINTERESOWANIE HANDLEM POLSKI.
„Danziger N. Naehr. 44 donoszą z Amsterdamu, 
że w holenderskich kołach hańdlowych z wiel- 
lrfem za'interesowiar"*em oczekują realizacji 
u m ó w  polsko-gdańr-kiej, koła te  bowiem li
czą się z wielldm rozwojem han fil owym Polski.

PAŃSTWOWA RADA NAFTOWA. Rozpo
rządzeniom ministra przemysłu i handlu z dn. 
22 czerwca b. r. została powołana Państwowa 
Rada haftowa przy Ministerstw^ przemysłu 
i handlu, do któroj zostali mianowani: pp. Dr 
Stef. Bartosze #icz. Dr Bernard Dlamand, Dr 
Jan Mayer i inż. St. Widomski, jako delegaci 
Min. przem-Yisłu. Dr Jan Bay, Tad. Chłapowski,

I Wład. Długosz. Wal. Dydejczyk, Dr Art. Gold- 
| hamer. Dr Z. Lewakowiski. H. Lewestam, M. 
TiOSgchamp, Dr R. Noskiewicz, Dr J. Nowak.

W Y K A Z  G IE Ł D Y  W  8R M G W I E
z dnia 19 sierpnia 1921 r. r> 175
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U 'a ln iy  1 t lew lzy *  
j Dolary SI. Z}. . . . . . .  |j2100'-j , lr-r.afłrt^da . . .
I Crauki fr^r.ryskia . . , .

, bslgnskie . .
„  szw ajcarskie. .

I Funty ssteriinai . . . .
l Marki nienreckie . .
j Korony p^stryackio .

„ ezecno-slcwnckie . .
„ F.7.woii;kie . . .
n duńskie i . .
. norweskie . * ,

Tel rumuńskie . . . .
! I iry -włeskie . . . . .
I Marki fińskie . . ■ .
I Floreny laoleaderskie .  .
[ Ruble carskie po 500 rb. .  .

, dumskie „  100 „  . .
. - , 1000 „ . .

P a p ie r y  l o k r i y f j e :
i4»/o Po*, kraj. F. 1P93 
J4«/o „ .  szkolna F. 1998*
| 4i;20'3 Poi. krai. z r. 1013 . •

lł :20/o .  .. . , 1914 .
\ 40/n poi. m. Krakowa z r. 1009’
Dc/o 1, . Lwowa . . . ,

4i/s°/o Obi. kora. Bankn kraj. .
Aiio .  .
40/0 „ kolei............................

1 41/iiO/o Listy zaat Banlra h rąj.
40;e .  .  . . :

M1'■»/<> •  •  Ba-nlra Wwot.
1 4«;o .  -  00 I.
i UI4O/0 « m Bku "Małopokkiepo
14ńs»/i} _ Ziem' Bankn Kred.
1 .  T e w  Kredyt, ziem.
| ..................................

A lre y  •  b a a k e w e :
Polski Bank PrceraysŁewy Y em.

Bank Hipoteczny .  .  ,
Małopolski . :  ;  :

Ziemski Bank Kredytowy 
Powszechny Bank Krodytewy 8. JL
T anlr Ziemski dla Kresów, Łańeat 
Bank Handlowy w warszawie
Kank K redytowy w W arszawie 
ftauk Związku Spółek Zarobkowych 
rau k  Korrtcrcyalny .

. Wiedsń®ki Bank Związkowy . 
p ,Łłerkur* T. A. Bank i Kantor w y a .

A k e y e  T o w . h a n d l .  I p r z e m .:
; Polskie Tow. itsndlows I i IV e n .
3 Polskie Tow Kand. (PT.H.). 11T em- 

Handlowa Spółka akc. Blmpex“
Polski „(i!ob“ Tow. Iransport.-kandl.
C. Hauwig, lloiu ekep.-han. Poznań 
Żejliiga l-olzka . . . .
Warcz. Tow. aka Handlu i Żeglugi . 
Zieleniewski . .
Warsz. Sp. akc. Kod. Par. 1. -11. em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln.
Zalady amunicyjne „Pocisk*
Trzebinia tsbr. masz. i narz.roln. 4em 
Huta fcelazna, Kraków 
„Automolor* fabiyka samochodów .
Fa.br. Portland-Cemeclu. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
Gal akc. Zakłady Górnicze Siersza . 
„Tepege* Tow. dla przede, górnica.
Ska akc. przem.naf. i gazówziemn. . 
Karpackie Towarzystwo naftowe 
Akcyjne Tow. naftowe .Galicja*
A* T. dła przem. ci. akaL (d. D Funto) 
Polska Nafta . . . .  
Elektrownia w Sierszy III. em
,Oikos* ‘T. A..................................
„P*z,et" P owszechne zakłady bndowl. 
Fabryka przetw. tłuezos. w Trzebini 
„K iakas' Ziedn.fabr.przetwór, wyek.

1 Fabryka porcelany w Ćmielowie, 
j Fabr. i Raf. cukru w Chodorowie
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Wasza Królewska Mość zajmuje tron Dawido- łą Rady Najwyższej Lidze narodów. Ńa wnio-

. Warszawa.^ P. A. T. Rada ministrów ma po j wracający własność domów b. właścicielom, 
siedzeniu dnia 19 b. m. rozp?iiywaha sprawę jednakże nie więcej, jak po jednym domie na

USTĘPSTWA NA RZECZ KAFiTALIZMU.
Helśingfors. (E. E. Radio). Prasa sowieckaiDr St. Pilak inż. Wł. WoDki. inż. Ign. Zahler. 

ogłasza dekret Rady komisarzy ludowych, przy-i inż. J. Zarański, inż. J. Zagleniczny iako przed-1
stawioiele przemyski naftowego; Fr. Brugger,

KURSA.
Warszawa. P. A. T. Waluty: Do’ary Stanów 

Zj. tranz. 2300—2275, sprzedaż 2275, kupaw 
2 2 1 0 , franki franc. trata. 182—181, funty sztear. 
tranz. 8515—S460, marki niem. tranz. 28—< 
27.50, Gdańsk 27.75—27.50, korony austt 
236—234, dolary złote trama. 2060.

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiw 
Berlin 7, Holandya 188.60, N. Jork 592, Lon
dyn 2163, Paryż 4575, Medyola® 2540, Bruk
sela 4490, Kopenhaga 9675, -Sztokholm 12650, 
Chrystyania 7650, Madryt 7625, Praga 7.15, 
Zagrzeb 3.40, Warszawa 0.27, Wiedeń 0.70, 
austr. stempl. 0.60.

p i A © i s t , a ^  i .

G. Śląska w związku z przekazaniem jej uehwa-

CZY ANGLICY SĄ ŻYDAMI? Zupełnie se- 
ryo tem pytaniom zajmują się pewne sferv an
gielskie. Istn eje mawet tygodnik, wychodzący 
w Londynie, „The Baimer of Israel44, który jest 
ś w ię c o n y  przeważnie tej sprawie. Zwolenni
cy tej tezy dowodzą, że Anglicy są potomkami 
dziosięćiu zaginionych pokoleń Izraela, podczas 
gdy obecne żydostwo — to potomkowie ple- 
priecia Judy i Benjamina.

g o przewodni
czącym tymcz. wydziału samorządowego we 
Lwowie. Dalej wysłuchała Rada ministrów 
sprawozdań poszczególnych ministrów o re
dukcji personalu. Wkońcu przyjęła projekt 
ustawy o prawaąh i obowiązkach oficerów 
polskich i* załatwiła szereg spraw administra
cyjnych.

Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj o g. 4 po poł. 
na Radzi© ministrów p. Sobolewski, min. rpra-

osobę, Przewidziamem jest rozszerzenie dekre
tu na domy, stawiane po wsiach. Dalszy dekret 
zezwala na sprzedaż i kupno domów, nierucho
mości, oraz mebli, znosi zakaz wyrobu sprze
daży i podawania napojów alkoholwych. Inny 
dekret i^ tan aw ia , że Właściciele domów 
i gruntów, skonfskowanych im uprzednio na 
rzecz państwa, mogą je a powrotem odkupywać 
od państwa na swą prywatną własność.

Z NAD WOŁGI — PRZEZ SYBERYĘ * -  
DO RYGI.

Ryga. P. A. T. (Radio). Z Irkucka przybyło 
tu 30 wagonów uchodźców; * Ład W ołgi

Dr A. Kielski. B. Seidornanń, iroź. St. Szczepar 
nowski, inż. M. Wolfeld, Wł. Dunka de Sajo. 
inż. W. Smtimirski, Dr M. Rosenberg. G. Gold
man, L. Schutzman, W. Smokowski. inż. Z. Bi- 
tińer, Dr J. Thom, J. Godzicki, N. Feitb, T. 
Kropaczek, Tłr A. Se^rał, Dr I. Wy gard, Dr 
St. Ungier i Dr R. Battaglia z wwboni poszcze
gólnych organizacyi handlowcach, przemvsło- 
wych i technicznych; J. Denasiewicz, Fr. Ila- 
luch, W. Topinek jako delegaci robotników.

Oprócz powyższych do Rady haftowej wcho
dzą przedstawiciele ministerstw. Prezesem rze
czonej Rady został mianowany przez Ministra 
przemysłu p. Wł. Długosz.

Pierwsze posiedzenia Państwowej Rady naf-

Czy Pańscy cńilsrcy piwraeąją?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na taśmy i kalki ido maszyn piszących) marki 
r,VenusĄ wytwory firmy Crown Ribbon & Carkon 
Mfg. Co. Rochester N< Y U. S. A. dowodzi nie
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zalety, dzięki którym  
odniósł w ostatnich paru latach rekordowe zwy
cięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawea: Ludw ik f t ! u m n  
Kraków, ulica Szewska 10, : Tel. 32-88.
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H. G. WELLS.

Cudowny gosc.
Przekład M. Bogdaui.

XXXI.

| mera miejscu, przytozymując ręką drzwi 
ii wc-ąż patrząc na  niego.
I Z ponad 'werandy, oplecionej pnącemi 
| różami, odwrócił głowę, by  ujrzeć ją  raz
j jCozeze.

Ona też patrzyła nań przez chwilę. Po
iłem , szczeegćlnym ruchem, obróciła się ty- 
; i.em, zamknęła drzwi i zdaw ała się podzi- 
iwrać. uparcie dzwonicę kościelną, p su jącą  
j.-iię w głębi doliny. •
! ‘ ** 

XXXII.

Przy oblodzić Anioł, opowiedział w ika
remu najważniejsze przygody tego diuia.

—  Co najdziwniejsze, to  ta gorliwość i po
śpiech, z jakim  wy, ludzkie isttoty, zada
jecie ból innym. Ci uczniowie, obrzucając 
roni© dziś rano...

—  ...robili to  z przyjemiuoscLą, rzekł wi
kary. Kie wątpię.

—  A jednak oni nie lubią bólu.
—  Kie, nie lubią.
—  Potem, ciągnął Anioł, widziałem bar

dzo ładne rośliny, o kosm atych liściach, ro
snące po d!wie. to tu , to  tam, a  gdy dotkną
łem jednej, sprawiła mi bardzo przekre.-

—  Pokrzyw a kłująca, rzekł wikary.

Anioł idąc w  zamyśleniu wzdłuż płotu 
przecinającego wieś, skierował się ku ple
banii. Promienie słońca zachodzącego pie
ściły barki wędrowca, złociły dach plebanii, 
płonęły ogniami we wszystkich szybach. We 
drzwiach, skąpana w blaskach światła, s ta 
ła Delia, m łodziutka służąca. Podniósłszy 
rękę do oczu nieruchoma, patrzyła na n ie
go. Nagle przyszło do głowy Aniołowi, że 
ona jedna przynajmniej by ła piękną i nie- 
tylko piękną, lecz także pełną ognia i życia.

Otworzyła mu drewi i usunęła się na bok, 
zostawiając wolne przejście. Czuła litość 
dla niego, bo sama m iała siostrzyczkę, k a 
lekę. Ukłomiił jej sic tak, jakby to zrobił wo- 
bez każdej innej kobiety i przez chwilę 
spojrzał jej prosto w twarz. Z kolei ona po
patrzyła n a  niego i coś w niej zadrżało.

Anioł miał* chwilę walialiia. ^ .. „
—  Oczy pani są bardzo piękne, rzekł spo- — każdym  razie nowy rodzaj bólu. 

kojnie, z lekkim  wyrazem uwielbienia w głc- j Znowu inną roślinę o kwiecie, podobnym 
’ jdo korony, i liściach dekoracyjnych, wych-

-1- Och, panie! zawołała, rzucając s i ę j tych L-ząbkowanych.
w  tył.

Twarz Anioła przybrała wyraz niepokoju, i  ̂  ̂ A w 
KhSfiżył się, ścieżką, biegnącą wśród kiom- s.ma, p 
bów kwiatowych, ona zaś stała na tern sa-

—  Zapewne oset.
—  A w twoim ogrodzie, ta  cudowna ro- 

prześliiczńym zapachu...
Głóg pachnący... Pamiętam.

—  A ten  kw iat cze-rwony, k tóry  w ytry
ska ‘z pudełka...

—  Z pudelka? spytał wikary.
—  W czoraj wieczór to biegło w górę po 

firankach... płorni eń.
—  Och, zapałki i świeca... tak , tak...
—  Poiłem zwierzęta. Jak iś pies dzisiaj 

zachowywał się tak  złośliwie... A ci mali 
chłopcy i sposób mówienia ludzi... Każdy 
zdiaje się troszczyć tylko o  to, by  ziadać 
ból za wszelką cenę. K ażdy zajęty jest ty l
ko sprawianiem cierpienia...

—  Lub unikaniem go, dodał wikary, od
suwając talerz, stojący przed niim. Tak, 
zapewne, wszędzie jest wałka. Cały żyjący 
św iat jesit pollena walki... cały świat! Cier
pienie nami rządzi. J e s t ono talk widoczno 
tutaj, że Anioł dostrzega je zaraz pierwsze
go dinia.

—  Ale dlaczego wszystkie twory, wszy
stkie rzeczy... pragną zadawać cierpienie, 
pytał Anioł.

—  Czyż nie jest ta k  samo w K raju  Anio
łów?

—" Kie, ale czemu jest tale w kraju  ziem
skim?

Powoli w ikary otarł u sta  serwetą. .
—  To już Lek jest, rzekł.
rA  potem dodał jeszcze W idniej:.
—  Cieipieńie jest łańcuchem i W'ąiiVmm 

-lego zydla. Wietrz, ciągnął po chwilowej 
przerwie, że ja... nie umiałbym naw et wyo
brazić sobie świata... bez cierpienia. A' je
dnak .gdy grałeś dziś rano... Ale ten świiat 
jest inny. To przeciwieństwo Anielskiej 

' Ojczyzny. Naprawdę, pew na ilość ludzi...

ludzi bardzo religijnych... odczuła tak  sil
nie powszechność cierpienia', że sądzą iż po 
śmierci, będzie jeszcze gorzej, przynajmniej 
dla większości z nas. Ta myśl. wydaje mi 
się nadzwyczajną! Ale to kwesty*.- nieroz- 
wiązahia, pozą środkami dyskusyi... niepo- 
wstrzynianio w ikary wpadł w pobieżną dy- 
skusyę na tem at ..Konieczności^, przyczy
ny dką k tórej rzeczy są takie, bo są takie, 
dia której robi się io, lub tamto.

—  Kawet nasze pożywienie... tłomaezyl 
wikary.

—  Co? pOiwłedziiiał Anioł.
—  ...otrzymujemy przez zadanie cierpię-- 

nia... ' v
Twarz Anioła zbladła do tego stopnia, że 

w ikary urwał nagle. A właśnie miał dać 
mu dokładne wyjaśnienie procesu, poprze
dzającego przygotowanie potraw ki z jagnię
cia. Nastąpiła chwila, przerwy.

— Ale, ale, rzekł Anioł nagle, czy ty  by
łeś naszpikowany ta k  jak  inni?

XXXIII.

To, co lady Hammeugałlow postanowiła, 
realizowało s'ę dokładnie, wedle jej planów. 
Wbrew wszelkim usiłowaniom i protestom, 
.stawianym przez, w ikarego dio-prowadzila 
swój zamiar do- tego, że jirzecl końcem ty 
godnia zebrało się zaproszone towarzystwo 
celem wysłuchiaimia Anioła, ii jego gry.

—  W ikary odkrył geniusza.... mówiła, 
zrzucając w  ten sposób ze zadziwiającą prze 
zornością na bark i wikarego całe fiasiko, ja 
kie mogło wyniknąć z niepowodzenia.

—  „Kochany w ikary opowiada: mi...** do
daw ała jeszcze, a  to co niby miał opowia
dać, to były cudowne anegdoty, wykazując© 
mistrzostwo Anioła w grze n a  skrzypcach. 
Ale ta k  była zachwycona- swym pomysłom, 
zawsze piastowała tajem ne pragnienia ode* 
grandi, roii protektorki zapoznanego talentu. 
Dotychczas okazywało się jednak zawsze 
(po poddaniu próbie), że żaden z, jej prote
gowanych nie posiadał prawdziwego talentu.

—  Jak b y  to  było dobrze dla niego! Z te- 
mi długiem! włosami, z tą  olśniewającą ce
rą! wyglądałby wspaniale, w prost wspanki
lo na estradzie. Ubranie w ikarego tak źle 
leży na nim, a i tak  nadaje mu wyghyi mo
dnego pianisty. A jego skandaliczno pocho
dzenie... naturalnie nie mówiłoby s ':ę o tern 
jawnie, lecz tak , szeptem... toż i o., b y k b y  
atrakeya... dla Londynu iiuiti!rolnie, gdy  
tam .wystąpi.

W  lohirę, gdy zbliżał się oznaczony d/T 
w ikary doznawał coraz żywszego nior-mu- 
m .  Trnwd całe godziny ń a  tom, by wytło-uą 
czyć Aniołowi sytacyę, inno zaś ny rozwa
żaniu tego, co bidzie pomyślą o tern wszyst- 
Idem. Najdłiiższe zaś i najc:ęż'ZO chwilo 
spędzał na wyobrażeniu aokie z i
chowania się Anioła. Dotąd Aebd grywał 
tylko dla zrobienia m u pi/yjomutości... Obe
cnie w ikary przerażał g o  co cli-wd.* no w cmi 
wskazówkami, k tórych mu u dziel id pośpie
sznie, w mAieę, jak  mu przychodziły de g'o- 
wy, wskazówkami ounoszącem! się do f-n-n 
i c!‘yl:iofy. Nap: zy ki ad:

(Ciąg dalszy nnsma .

S p M k a  i b F t w
i
€ h l@ W B I @ i

w ©  L w o w ie  * ° 8r* od8°w* S -
zajrnuje si-ą komisoweni zakupnem
hodowlanego i użytkowego b y d ł a

i trzody chlewnej. 1171
Adres fcei. Pecus lewów. “S ®

8-0 klasowe miejskie gimnazjum w Jędrzejowie
od n ow ego 1921/22 roku szkolnego  

a sa  p d s s & k u j e :

matematyka dia klas starszych,

przyrodnika z geografią.
Normy płacy ustali związek. 

Wynagrodzenie odpowiadać będzie 35—40 
godzinom w tygodniu.

W  wyszukani* mieszkania c z y n n a  p o m o c  M a g i 
s t r a  t u  z a p e w n i o n a .  — Oferty wraz z dokumen
tami i referencjami składać należy do Dyrekcji Gimna

zjum męskiego w Jędrzejowie. 1186

Akeyjne Towarzystwo Handlowe
BRACIA ROLNICCY S. A.
K R A K Ó W  W SE D E Ń

Zarzgd Centralny Kraków, św. Jana 3
Telefon 2365, adres telegraf. „Racya“ Kraków.

D o sta rcza :
w ładunkach wagonowych i iiośoiaoh mniejszych

ty lk o  h a r to w n ie  t
1) Towary kolonialne, Artykuły spożyw

cze i codziennego zapotrzebowania
2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi

kalia dla przemysłu mydlarskiego, gar
barskiego it.p . Oleje, pokosty i farby 
ziemne. Mydło do prania krajowe i za
graniczne.

3) Papier drukowy, konceptowy i pakowy.

Przeprowadza wszelkie transakeye han
dlowe w zakresie Importu i Eksportu.

Posiada własne przedstawicielstwa we wszyst
kiej większych m astseh zagranicznych i zamorskich.

Frbryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, Kon- 
sm ry i wszelkie inne Zrzeszenia aprowizacyjno 
zechcą zażądać iaformacyi i oferty, któremi 
służym y każdocześnic bezpłatnie i odwrotnie.

Zdolni zastępcy w większych miastach i kre
sowych poszukiwani. 701

p o w o z y  myśliwskie, wozy 
potowe, samojazdy z siedź, 
dla służ., wozy tabor., braki, 
wozy robocze wszelk. redz.

A Rysz. R. Sohmidtke ,*;«•
f a b r y k a  p o j a z d ó w  

Bydgoszcz-Szraiery. —  Wielki wybór.

fcW BBsgassHsaesssssiEB&aBSGBSfgsfffla&aiBaiisase&eiaaaBBsasBSB

IK . BUSZCZYŃSKI i SYNOWIE I
f  •HOOfi WLA NASION. BUBAKÓW WAHZYW i ZBOZ j

Spółka Akcyjna, dawniej K. BUSZCZYŃSKI i M. ŁĄŻYŃSKI jS
Warszawa, Królewska 10. —  Oddział w Krakowie: Basztowa 17. 1

Telefon Nr. 19735. Telefon Nr. 1151. g

przyjmuje zamówienia na ozime zboża siewne
Żyt©: oryginalne selekcyjne. t „

„ elekeyonowany odsiew . .
u pierwsze i drugie odsiewy

: oryginalną sekeyonowaną

„KAZIMIERSKIE*
„PET&USKIEGO*
„PETKUSKIEGO"

„KONSTANCYE* ■
„ w a n d a *  m0 S

* W M W « » 8 M B a w w « t i M w  ■— a s a a a a ł s S

OGŁOSZENIE. 5

P OSZUICUJK «ię do domu 
obywatelskietfO osoby v  

śrcduiein wieku inteligeritnei 
spokojnej pracowita}, czyste1, 
z Językiem nlemieckiem lub 
frar.cuskicm z szyciem do chłop
czyka trzechletniego i pomocy 
w gospodarstwie domowem. 

Odpis wi&loletnich świadectw 
i referencji nadsyłać do Admi
nistracji pod .Pedantka* 1211

POTRZEBNA gospodyni na 
plebanję zaraz lub od 1. 

października. W ym igania: do
skonała znajomość kuchni i go
spodarstwa, wiek średni. Tylko 
dobre świadectwa lob rekomen
dacje. Adres: - Proboszcz par. 
Pajęczno pow. Noworadomski. 
 1212_______________

INTELIGENTNE \  wpływowa 
osoby zamieszkałe w wię

kszych miastach f ośrodkach 
przemysłowych, a chcące w ucz
ciwy sposób powiększyć swe 
dochody - -  niezależnie od swe
go stałego zajęcia, zechcą po
dać swe adresy do Biura og:o- 
szeA „Promień* Kraków, Ry
nek gł. 30 pod „lu0.000“ . 1213

Ł. 24884. O g ło s z e n ie .
Paóitwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości, *e od dnia 1 -do września 1 9 2 1  r. 
będą liczone następujące ceny za węgiel 1 koks za 1 -ą tonnę franco wagon kopalnia

lnb komora graniczna.

P o c h o d z e n ie  w ę g la Gruby, Kostka Orrech I 
Orsech 11

Orzech III, Po- 
spółka, Grysikk Miał

--------------------

Dla wszystkich 
gatunków

W ę g i e l :
Karwi o s k i ...................... — _ — _ 9.50O*—

G ó rn o ś lą sk i................. i.400*— 8.950*— 6.750’— 4.700*— —

Dąbrowski . . . . . . 7.100*— 6.750 — 4.800*— 8.550*— —

Krakowski...................... 6.400*— 6.100*- 8.850*— 8.200*— —

K o k s :  
K arw ińsk i...................... ___ 20.000*—

G ó rn o ś lą sk i................. — -  1i - — 13-500*-

11/
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P IU A  w  TCZEWIE O L A  P 0 LSH!
= = = = =   U L K A  K K . 1 . — .....

6A2E7A ©BAŃSKA posiądę tyle zaiSet, żo jest bardso wskazaną da za
mieszczenia ogłoszeń. - JeSelf szukacie kupna, sps‘zedaży, posadys sSwźhy, 

zguby, jeśli się ckcecio zbogaslł

O ^ Ł M S Z ^ J C S E
W  ©AZECIE ©DAŃSiCiEI
B A C 3 N ^ Ś €  S W Polsce Gazetę Gdaóską zamawiać można w każdym urzędzie poczt.

Monuooo

1309

©
0

Towarzystwo Zjednoczonych Krawców ^
Podejm uje się  w sze lk ich  dostaw  w zakres kraw iectw a w ch od zących  jako to:

Mundurów dla Armii, Policy! państwowej, kolei, poczty, sSużfey bankowej S pry
watnej, ubrań robotniczych dla zakładów górniczych fttd. 270

Jak rów n ież  suk ien  dla d u ch ow ień stw a , oraz przyjmuje w szelk ie  zam ów ien ia  pryw atne z m a- (I) 
lery a ló w  p ow ierzon ych  jakoteż i z w łasn ych , od  najskrom niejszych do n ajw yk w in tn iejszych , 0
Towarzystwo zatrudnia najlepsze slfv robocze czem daje rękojmę plerwsrorsędnego solidnego i punktualnego w

wykonania po cenach bardzo przystępnych. w
B^EESiS)®S(t^0c=^0t®)30c5^SS!)®S®SO®9®iSi)SE®EE^EB£S53S0^Q®cś^®(3C!B)a3tS55[2jaiSi)Łi

Popieraj Wy przem ysł ojczysty 2

GAZETA GDAŃSKA
T Q W r A KC.

Kajatarsss pismo cectzIo»no w Vś, M. ddaósku, bardso pospowsse- 
cbNfoae na Pesnorau I Ksszubacń, - - - wychodząca ju i od 31 5at. jjaoauB

M p t s k a
Braci miłosiernych

w  Cieszynie 
poszukuje aspiranta.
Z?łassać się do Konwentu 
Braci Miłosiernych tamże,1190 '

SKRADZIONO (LiIn. 7 b. re przy wsisdeniu do pocfoau w Skierniewicach knrłę zwol
nienia na nazwisko Marcina 
/Aichałkn x Przccawia, kaprala 
pułku lidzkidgo. którą si<j unieważnia. 1192

W IOLONCZELISTA przyjmie poaadę. Zgło-zenia do Czarnieckiej Góry. (Stąporków) ziemia Radomska. 1194

j d k i  
pierwsze jiiętro 

komfort uf'3.
z a s d e n iĘ  [ j a ś n i e j s z ą
w pohliżn Wolskie). 
Oierły pod „ZaiH'an'i“ do 
biura „Ruch“, Kraków, 

uh Szczepańska 0 .

25 września - 5 października I'
u l
■ B B H H H E a i H a B I t B a

1-13

TARGI WSCHODNIE
WE LWOWIE..

WIELKA WYSTAWA PRÓBEK i WZORÓW = = =  
Centralny rynek dla handlu z Ukrainę, Rumunią i Bałwanem.

Termin zgłoszeń wystawców upływa 20 sierpnia.
Zgłoszenia przyjm uje:

Biuro Targów Wschodnich wa Lwowie, Akademicka 17.
„ „  „  w Krakowie, D iup  1

W spraw ach transportow ych , celn ych  i im portow ych iu in  n.c:
Biuro transportowe Targów Wschodnich we Lwowie, pi. Baifc.;; i ?J 

R eprezentow ane przez: „Polski 8!ubu, „Polski Uoyd“, „Pror.ta“ i „Fslfcsi'1.

„M U Z Y K A  i Ś P IE W "
poRMSSzczs jako bezpłatny dodatek do tfr. 22

Pieść do Matki Boski
kompozycji Prof. Mieczysława Horbow*kiego.

Przedpłata roczna Mp. 120*—.

Admin. i Redakcja: Kraków, ui. św. Tomasza 35.
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© © Sp. Akc.
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W DROHOBYCZU KÓC4 “ L.?.S
1147

Własne oddziały: Wr.rszawa, Kraków, Lw'»w, Badapeszt, 
Rdwno, Wiedeń, Czcrniowce, Odwipeim, P.-zcir.yś!, Śaiatyn, 

PcdweU czyska, Pińsi, Gdańsk, Baranowiczs.
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^jzastśjpstwa we wszyTtkidi pogranicznych iportawyeh stacjach, j ^ i
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